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Dziś rozpoczyna się

Dwudniowe

posiedzenie
Sejmu

WARSZAWA (PAP).
Dziś o godz. 11 rozpoczyna
się dwudniowe .posiedzenie
Sejmu. Główny punkt de­
baty pierwszego dnia wią­
zać »ię będzie ze sprawo­
zdaniami Komisji Planu

Gospodarczego, Budżetu i
Finansów o wariantach
koncepcji NPSG na lata
1986—90, założeniach przy­
szłorocznego Centralnego
Planu Rocznego oraz głów­
nych problemach społecz­
nego, gospodarczego i prze­
strzennego rozwoju kraju do
1995 r. „Warianty”, jak wia­
domo były poddane pu­
blicznej dyskusji, dla któ­
rej punktem wyjścia był
główny cel planu 5-letnie-

go, jakim jest tworzenie i
utrwalanie zdolności gospo­
darki narodowej do zrów-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

oraz spotkanie Wojciecha Jaruzelskiego z przedstawicielami

samorządów załóg z całej Polski

Rady pracownicze i Ich działacze są jednym
z głównych społecznych filarów reformy gospodarczej
WARSZAWA (PAP). 23

bm. Biuro Polityczne KC
PZPR zapoznało się i infor­
macją o działalności samo­
rządu pracowniczego, stwier­
dzając, iż działa on coraz ak­
tywniej i skuteczniej współ­
pracując z organizacjami par­
tyjnymi, związkowymi i dy­
rekcjami. Tym samym rośnie
udział klasy robotniczej w

zarządzaniu przedsiębiorstwa­
mi, jej odpowiedzialność za

efektywność gospodarowania.
Z uznaniem podkreślono fakt,
że ponad 70 proc, rad praco­

wniczych podjęło konkretnie
starania o zwiększenie efek­
tywności produkcji.

Rady pracownicze — pod­
kreśliło Biuro Polityczne —

ich działacze są jednym z

głównych społecznych filarów
reformy gospodarczej. Jed­
nakże poziom gospodarowsi-
nia samorządów jest jeszcze
bardzo zróżnicowany. W sze­
regu x nich występują różno­
rodne. słabości, a zwłaszcza
niewystarczająca skuteczność
wpływa na efekty gospodai-
rowania.

Umocnienie pozycji samo­
rządu załóg zależy od ścisłe­
go przestrzegania uprawnień
oraz skutecznego wywiązywa­
nia się ze swych funkcji. Mo­
że to być tylko konsekwencją
aktywnych działań na rzecz

macierzystego przedsiębior­
stwa z jednoczesną troską o

nadrzędne cele gospodarcze,
o interes ogólnospołeczny.

Samorząd, jego organy po­
winny być bezwzględnym
strażnikiem realizmu ekono­
micznego, respektować obo­
wiązujące przepisy prawa.

Wobec przejawów jego naru­
szania należy stosować środ­
ki przewidziane ustawowo.

Biuro Polityczne oceniło
następnie stan wykonania
zadań postawionych w u-

chwałach XVI i XVIII Ple­
num KC. Ich realizacja prze­
biega na ogół pomyślnie. W
większości zwłaszcza dużych
zakładów przemysłowych wi­
doczne jest umacnianie robo­
tniczego charakteru partii i
politycznej roli klasy robot­
niczej.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja prasowa
Jerzego Urbana

Wojciech Jaruzelski uda się jesienią do No­
wego Jorku na sesję Zgromadzenia Ogólnego
ONZ Rzecznik zapewnia, że premier, jeśli
będzie po temu okazja, gotów jest spotkać się
z Janem Pawłem II Rząd studiuje propozycje
OPZZ w sprawie podpisania nowych umów spo­
łecznych Dementi informacji o rzekomo luk­
susowych warunkach w więzieniu zabójców

ks. Popiełuszki
WARSZAWA (PAP). We ra, iż nadejdzie dzień, gdy

wtorek spotkał się w Warsza- szef państwa polskiego i kan­
wie z korespondentami zagra- clerz RFN uścisną sobie dłonie
mężnymi rzecznik prasowy na Westerplatte, J. Urban
rządu Jerzy Urban. Konferen- podkreślił, że uściski dłoni
cia rozpoczęła sie od serii py- między kanclerzem RFN. a

tań. przywódcami Polski Ludowej
Nawiązując do pytania ko- zdarzały się niejednokrotnie,

respondentki DPA, która przy- Dziennikarz Reutera intere-
toczyła wypowiedź przebywa- sował się natomiast terminem
jąeego w Polsce przewodni- rozprawy apelacyjnej Adama
czącego Frakcji Parlamentar- Michnika i współoskarżonych.
nej CDU/CSU Alfreda Drege- (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Z okazji Święta

Odrodzenia

Kolejne depesze
do polskich
przywódców

Z okazji Święta Odrodze­
nia, na ręce polskich przy­
wódców nadeszły kolejne
depesze gratulacyjne. Na­
desłali je: sekretarz gene­
ralny KC Partii Pracy Ko­
rei, prezydent KRLD Kim
Ir Sesn, prezydent Republi­
ki Indii Giani Zail Singh.
premier Republiki Indii Ra-
jiv Gandhi, sekretarz ge­
neralny KC Ludowo-Demo­
kratycznej Partii Afgani­
stanu, przewodniczący Ra­
dy Rewolucyjnej Babrak
Karmal oraz przewodniczą­
cy Rady Ministrów Demo­
kratycznej Republiki Afga­
nistanu Sułtan Ali Keszt-
mand, przewodniczący

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Na xn Światowy Festiwal Młodzieży

i Studentów

Jutro wyjedzie do Moskwy
500 polskich delegatów

Oprócz tłumaczy, sztabu organizacyjnego towa­
rzyszą im goście honorowi oraz 200-osobowa

ekipa artystyczna

Gospodarka nci półmetku — w świetle danych GUS

Sytuacja gospodarcza w I półroczu
kształtowała się w sposób zróżnicowany

Rolnicy nadrabiają to, co opóźniła zła pogoda

Rozpoczęły się małe żniwa
♦ Gdzieniegdzie kosi się żyto ♦ Nie wszystkie kombajny są

sprawne Punkty skupu i handel przygotowane należycie ♦
Mniej będzie jabłek

WARSZAWA (PAP). W naj­
bliższą sobotę, w stolicy Związ­
ku Radzieckiego — Moskwie,
rozpoczyna się XII Światowy
Festiwal. Młodzieży i Studen­
tów. 25 bm. na to wielkie
święto demokratycznej mło­
dzieży świata udaje się polska
delegacja. Jak już informowa­

liśmy w jej składzie znalazło
się 500 młodych Polek i Pola­
ków. Ponad 100 osób liczy na­
tomiast grupa fnłodych eksper­
tów, tłumaczy oraz sztab or­
ganizacyjny. Blisko 200 osób
stanowi ekipa artystyczna.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Wyniki wyżsste niż w ub. roku, ale niższe niż zakładał plan
Dobre efekty przemysłu przetwórczego i rolnictwa Lepsza dy­
scyplina inwestycyjna Budownictwo mieszkaniowe nadal nie

wykonuje planów Niekorzystne tendencje w wykorzystaniu
czasu pracy

WARSZAWA (PAP). Start w przemyśle, budownictwie i nie oddziaływały na procesy
do realizacji tęgorocznyclfi za- transporcie, zmniejszył się eks- kooperacyjne, na zaopatrzenie
dań gospodarczych nie bytt do- port. Kolejne miesiące przy- surowcowo-materiałowe. W su-

myślny. Surowa zima zaważy- niosły wyraźną poprawę, ale
ła na spadku tempa proćiukcji skutki tych zakłóceń negatyw- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Zakończono wresz­
cie pierwszy pokos traw, ogro­
mnie opóźniony z powodu nie­
sprzyjających warunków po­
godowych. Rozpoczął się już
drugi pokos i równocześnie
małe żniwa. W niektórych re­
jonach kosi się już żyto. W su­
mie w Tarnowskiem trzeba
będzie zebrać zboża z areału o

powierzchni 116 tys. ha, w tym
najwięcej pszenicy (z 45 tys.
ha). Żniwa na pewno nie bę­

dą należeć do łatwych, gdyż
jak wynika z szacunków po­
nad jedna czwarta łącznej iloś­
ci zbóż jest wyłożona. Sytuacja
może jeszcze ulec pogorszeniu,
co zmuszać będzie do zbiera­
nia zbóż przy pomocy snopo-
wiązałek, a nawet kos. Wedle
danych przedstawionych przez
dyrektora Wydziału Rolnictwa
UW w Tarnowie Stanisława
Początka gotowość techniczną
sprzętu żniwnego można oce­

nić w granicach 85—90 proc.
Co to znaczy? Po prostu, że z

350 szt. kombajnów jakimi dys­
ponuje województwo część jest
jeszcze niesprawna. Braku­
je głównie łożysk, niektórych
pasków klinowych i innych
części zamiennych. W dalszym
ciągu brakuje w sprzedaży ko­
siarek konnych, młocarni, pras
stacyjnych. Nie brakuje nato-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Ordynacja wyborcza do Sejmu (XI)

Wyniki glosowania
w obwodzie

13 październik '85

Obwody wyborcze to pod­
stawowe jednostki, w których
odbędzie się akt głosowania.
Nad jego prawidłowością czu­
wać będą obwodowe komisje
wyborcze, które natychmiast

po zakończeniu wyborów
przystąpią do ustalenia jego
wyników. Przy ustalaniu wy­
ników głosotwania mogą być
obecni mężowie zaufania.
Przysługuje, im prawo wnie­
sienia do protokołów głosowa­
nia uwag z wymienieniem
konkretnych zarzutów.

Procedura pracy obwodo­

W związku z glikolową aferą

Polscy inspektorzy sanitarni

na tropie wina austriackiego
Władze RFN stwierdziły, że 190 marek wina

było skażonych, a dwie zawierały dostateczną
ilość środka chemicznego aby spowodować śmierć

przy dużym spożyciu trunku

(Inf. wł.) Wczoraj PAP po­
dała wiadomość o wielkiej
aferze, która wybuchła w Au­
strii w związku z dodawaniem
glikoli do produkowanych ta­
nich win. Polska importowała

takie wina. Dlatego też Mini­
sterstwo Zdrowia i Opieki
Społecznej wysłało do Woje­
wódzkich Stacji Sanjtarno-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wych komisji wyborczych jest
ściśle określona przepisami
ordynacji. Tak więc po otwar­
ciu urny wyborczej kontiisja
ustala osobno dla głosowania
na okręgowa listę wyborczą
oraz na krajową listę wybor­
czą:

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Nie mogę ukryć, że obecność twórców kra­
kowskich na bogatej liście laureatów na­
gród artystycznych ministra kultury i sztu­
ki sprawia mi prawdziwą radość. Sądzę, że

obejmuje również ona szeroki krąg odbior­
ców tej twórczości, ponieważ roboty, któ­
rym oddali się nasi krakowianie przede
wszystkim są własnością wielu ludzi, wielu
czytelników i słuchaczy.

Radość jest więc podwójna. Trzeba się
przyjrzeć — nieco odświętnie, może nieco w

przyspieszonym rytmie — tym osiągnięciom.
I jeśli nawet któryś z wyróżnionych powie,
że się nie do końca go zrozumiało — niech
wybaczy.

Na pierwszym miejscu wymieńmy JA­
DWIGĘ ROMAŃSKĄ, która została laureat­
ką nagrody I stopnia w zakresie muzyki
za wybitne osiągnięcia w dziedzinie wokali­
styki operowej. 11 lipca tego roku drukowa­
liśmy z Romańską na łamach „Gazety Kra­
kowskiej” wywiad związany z jej 30-leciem

Ta ruchliwa, przelotowa trasa będzie zamknięta

do 30 października

Wielki remont

Alei Trzech Wieszczów
Czynna jest druga nitka alei,
lecz tylko dla ciężkich wozów

(Inf. wŁ) Wczoraj o 8, ©atro- października, remont pierwszej
le milicyjne zamknęły jedną części bardzo popularnej tra-

nitkę Alei Trzech Wieszcizów, sy przelotowej przez Kraków,
począwszy od „Jubilata” ólo ul. Pracownicy Zakładu Gaaow-
Reymonta. Tym samym rozpo­
czął się. mający trwać dn 30 (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Nagrody, laureaci i Kraków
pracy artystycznej w operze krakowskiej.
Artystka powiedziała tam wyraźnie, że wy­
brała Kraków. Doświadczyła w tym mieście
— po ukończeniu studiów w szkołach mu­
zycznych średniej i wyższej w Katowicach
— nie tylko entuzjastycznego przyjęcia za

debiutancką rolę Gildy w „Rigoletcie”, ale
rozbudowała swój warsztat artystyczny do
imponujących rozmiarów. Śpiewała w „Cy­
ganerii”, w „Strasznym dworze”, „Verbum
nobile”, „Opowieściach Hoffmanna”, „Don
Pasąuałe”, „Uprowadzeniu z Seraju”.. „Łucji
z Lammermoor”, „Madama Butterfly”, na

scenach operowych Krakowa, Wybrzeża, Po­
znania, Łodzi, Bytomia, na scenach opero­
wych czechosłowackich, rumuńskich, ra­
dzieckich, austriackich. Ciągle aktywna, cią­
gle w ruchu — właśnie przebywa na festi­
walu sztuki w Jordanii, gdzie śpiewać będzie
pieśni polskie. Romańska jest bowiem rów-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

przegląd filmów
KUBAŃSKICH

„Odyseja generała Jose"
(Obsł. wł.) „Odyseja gene- —28 lipca) reprezentuje naj-

rała Jose” w reżyserii J. Fra- wybitniejsze osiągnięcia kine-
gi rozpoczęła wczoraj w kra- matografii młodej republiki,
kowskim Klubie Sztuki Fil- zwłaszcza z najowocniejszego
mowej „Mikro” pokaz filmów jej okresu — z końca lat
kubańskich, zorganizowany sześćdziesiątych. Większość
staraniem krakowskiego od- tytułów odnosi się do czasów
działu Towarzystwa Przyjaż- historycznych ukazując dra­
ni Polsko-Kubańskiej na cześć matyczne dzieje wyspy i jej
narodowego święta (26 lipca) walkę o niepodległość.
Kuby. 6 tytułów przeglądu (23 (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

IPoczdlazn 1945

24 lipca
Zanim — o godz. 17.00 — szefowie rządów trzech mo­

carstw zebrali się na ósmym posiedzeniu, odbyło się w

Poczdamie codzienne posiedzenie ministrów spraw za­
granicznych. Wzięła w nim udział delegacja polska, która
poprzedniego dnia wieczorem przybyła do Poczdamu.

Udział przedstawicieli Rządu Tymczasowego Jedności
Narodowej w posiedzeniu ministrów spraw zagranicz­
nych, a także bezpośrednie rozmowy ze Stalinem (23
lipca wieczorem), Churchillem (24 lipca o 13.15) i Truma-
nem (bezpośrednio potem) dały polskim politykom spo­
sobność przedstawienia argumentów na rzecz ustalenia
zachodniej granicy Polski na Odrze i Nysie Łużyckiej.

I zapewne mniej liczy się to, z jakimi argumentami
Polacy występowali — bardziej natomiast, jak te argu­
menty zostały odebrane przez trzy zwycięskie mocar­
stwa." Otóż wyniki dyskusji ministrów spraw zagranicz­
nych z polskimi politykami zreferował po południu sze­
fom rządów sekretarz stanu USA James Byrines:

Delegacja polska uważa, że zachodnia granica Polski
powinna przebiegać od Morza Bałtyckiego przez Świno­
ujście, włączając Szczecin w skład Polski, dalej wzdłuż
Odry do> Nysy Zachodniej i wzdłuż Nysy Zachodniej do

granicy z Czechosłowacją.
Terytorium Polski w nowej postaci umożliwi zrezy­

gnowanie z emigracji ludności polskiej do innych kra­
jów, a przy tym można będzie w pełni wykorzystać
pracę tych Polaków, którzy poprzednio byli zmuszeni e-

migrować do innych krajów.
Z punktu widzenia bezpieczeństwa wielkie znaczenie

ma to, że proponowana przez delegację polską granica
jest najkrótszą możliwą granicą między Polską a Niem­
cami i będzie jej łatwiej bronić.

Niemcy usiłowali wytrzebić polską ludność oraz zni­
szczyć polską kulturę. Z historycznego punktu widzenia
byłoby sprawiedliwe utworzenie potężnego państwa pol­
skiego, które byłoby w stanie obronić się przed' każdą
agresją niemiecką.

Regiony te 'stanowiły jedną z najpotężniejszych baz
niemieckiego przemysłu wojennego oraź jedną z baz
imperializmu niemieckiego. Proponowane rozwiązanie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Znamy już
„Miss Natura — 85”!

Na plaży naturystów w

pobliżu Międzyzdrojów do­
konano wyboru „Miss Polo­
nia Natura ’85”. Towarzy­
szyło temu olbrzymie zain­
teresowanie — na plażę
przybyło blisko 10 tys. o-

sób. Wśród nich członkowie
klubów naturystów zwszy-

. stkich regionów kraju.
Do wyboru „Miss Polo­

nia Natura ’85” stanęło 14
pań, wcześniej wybranych
w eliminacjach. Tytuł Miss
Polonia Natura ’85 zdobyła
szczecinianka Aleksandra
Hrynkiewicz — mężatka,
lubiąca muzykę i taniec, a

przede wszystkim ognisko
domowe. Tytułem wicemiss,
a równocześnie Miss Pu­
bliczności obdarzono . Ma-

**Tj|~i ir1 j-il-|—| , i- ■!-« ir-ujru

riolę Duszyńską również se

Szczecina.

W Tatrach

spadł świeży śnieg

Wysoko w Tatrach zi­
ma zaczyna się bar­
dzo wcześnie. Bywa, że
pierwszy śnieg pada tutaj
już w sierpniu lub wrześ­
niu. Ostatnie ślady zimy
znikają zaś późno, kiedy
w kalendarzu już prawie
lato, I później też spora­
dycznie występują
niewielkie opady
Tak było również
roku. W drugiej
czerwca na krótko
zabieliły się
szczyty. I kiedy
ten czerwcowy śnieg
dawało się, że w Tatrach
nareszcie nastało laito. Tym­

jeszcze
śniegu,

w tym
połowie

znów
tatrzańskie

zniknął .

wy­

czasem w miniony ponie­
działek rano skały Kaspro­
wego Wierchu były pokiry-
te cienką warstewką świe­
żego śniegu. Termometry
wskazywały temperaturę
poniżej zera stopni C. W
czasie dnia następowało po­
wolne ocieplenie. Śnieg .'ito-
pniał. Wczoraj o godz 8 ra­
mo termometry na Kaspro­
wym Wierchu wskazywały
już pl-js sześć stopni C.

(s8)

chwycił zębami
kiść winogron

rzuconą z 38 piętra
Nie lada refleksem i u-

zębieniem może poszczifcić
się niejaki Paul Tavllla, lat
51, któremu udało się po­
chwycić zębami kiść wifho-
gron rnuconą z 38 piętra

budynku bankowego w Bo­
stonie. Spadająca kiść o-

siągnęła na dole prędkość
105 km/godz. Wcześniej 25-
-krotnie próbował on doko­
nać tej sztuki, ale zibyt sil­
ny. wiatr, który wiał tego
dnia w Bostonie, uniemo­
żliwiał to zadanie.

Jego nazwisko ^ostanie
oczywiście wpisane do
słynnej Księgi Gutanessa.
Dotychczas figurowało w

niej naswisko pewnego
człowieka x Denver, któtry
chwycił zębami kiść wino­
gron rzueoną x 35 piętra.

Bomba zegarowa
w ustach?

„Jest to chemiczna bom­
ba zegarowa, która tyka
nam w ustach” — tak
brzmi wypowiedź tir. Grc-

góry Connolly. szefa oddzia­
łu dentystycznego w Bosto­
nie, na temat specjalnego
gatunku tytoniu służącego
do żucia. Tytoń ten, jak
wykazały ekspertyzy, wy­
wołuje raka jamy ustnej.
Dr Connolly ostrzega, że je­
śli w porę nie zostaną
przedsięwzięte odpowied­
nie środki, około 2000 roku
może wybuchnąć prawdzi­
wa epidemia na terenie ca­
łego kraju. W USA tytoń
ten żuje obecnie tysiące
młodych łudzi.

Noc miłosna
z premierem

Premier Francji Lament
rabina cieszy się popular­
nością nie tylko w związku
ze swymi posunięciami po­
litycznymi. Okazuje się, że

stał się również ulubień­
cem kobiet.

Jak wynika z ankiety, o-

publikowanej przez czaso­
pismo kobiece „Cosmopoli-
tain”, Fabius pokonał do­
tychczasowych idoli, w ro­
dzaju aktora Ałaina Delo-
na. 21 procent ankietowa­
nych Francuzek w wieku
25—35 lat oświadczyło, że

„swą ostatnią moc miłosną”
chclałoby spędzić właśnie z

Fabiusem (Delom uzyskał 19
procent). Premier Francji
zyskał też najwyższe oceny
jako kandydat na małżon­
ka i.„ kochanka.

Nagi Zeus

odzyskany

Policja włoska zabezpie­
czyła w przechowalni
dworcowej w Mediolanie

wartościową starożytną sta­
tuetkę x brązu, która zosta­
ła w styczniu 1984 r. skra­
dziona z Muzeum Archeo­
logicznego we. Florencji.
Chodzi o „nagiego Zeusa”
—- 30-centymetrowej wiel­
kości kopie greckiej rzeźby
i V wieku p.n.e.

Jej wartość ocenia się na

ponad 1,5 mld lirów. Rów­
nocześnie trwa śledzitwo
przeciwko złodziejom i zle­
ceniodawcom kradzieży.

Krawat albo praca

Krawat albo praca — u-

słyszał pewnego dnia jeden
z pracowników poczty w

brytyjskim mieście Shef­
field, gdy naczelnik zoba­
czył swego podwładnego
właśnie na służbie, ale bez
krawata. Ponieważ listo­
nosz odpowiedział, że kra­

wata nosił nie będzie, gdyż
po pierwsze, krawatów nie
znosi, a po drugie — prze­
szkadza mu on w pracy,
odpowiedź była zwięzła-
tradycja jest rzeczą świętą.
Od niepamiętnych czasów
każdy nasz pracownik nosi
krawat. Kto nie chce nosić,
musi zmienić pracę...

Wyrzucony na bruk
nosz odwołał się do
ale sprawę przegrał,
przedstawił takie argumen­
ty, że krawat może go
wciągnąć w maszynę sor­
tującą listy.

Sąd przychylił się do sta­
nowiska, że człowiek podej­
mujący pracę musi się li­
czyć z tym, że nie tylko
będzie wypełniał obowiąz­
ki, ale również stosował się
do obowiązującej w danym
urzędzie tradycji...

listo-
sądu,
choć
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Dwudniowe posiedzenie Sejmu
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Poważonego 1 efektywnego
loawoiU.

Sprawozdania, które
przedstawi pos. Jan Ka­
miński, opowiadają się za

II wariantem koncepcji
planu 5-1 eta! ego. Wariant
ten stwarza możliwość
przyspieszenia prawie o

rok osiągnięcia poziomu
konsumpcji na jednego
mieszkańca, w porównaniu

• z wariantem I.
Debata obejmie zarazem

przedstawione przez pos.
Krystynę Jandy-Jendro-
śkę sprawozdania z wyko­
nania ubiegłorocznego bu­
dżetu państwa oraz innych
aktów finansowych jak
też Więżące się z przebie­
giem realizacji NPSG
latach 1983—84 oraz

portem o stanie realizacji
programu oszczędnościo­
wego. Oczekuje się, że w

sprawozdaniach zawarte

zostaną wnioski poselskie
odnoszące się m. in. do
problemu doskonalenia sy­
stemów płacowych. Po­
słanka przedstawi Sejmowi
wniosek o udzielenie rzą­
dowi absolutorium za ub. r.

Następny temat sejmo­
wej debaty, to sprawozda­
nie komisji sejmowych o

przedstawionym przez Ra­
dę Państwa projekcie no­
welizacji ustawy o związ­
kach zawodowych i nie­
których innych ustaw o-

w

ra-

kreślających uprawnienia
związków zawodowych.

Kolejny punkt obrad
(rozpatrzy się go zapewne
już w drugim dniu posie­
dzenia) to sprawozdania
komisyjne o rządowych
projektach 3 ustaw zwią­
zanych z nauką i szkolnic­
twem wyższym. Pierwszy
z nich — o nowelizacji u-

stawy o szkolnictwie wyż­
szym — wywołał wiele e-

mocji 1 dyskusji. Podko­
misje sejmowe wniosły
doń ponad 80 różnej rangi
poprawek,
będzie pos.
szewski, a

obejmą, również dwa po­
zostałe projekty: o noweli­
zacji ustawy o stopniach
naukowych i tytułach nau­
kowych oraz o urzędzie mi­
nistra nauki i szkolnictwa
wyższego.

Również z nauką zwią­
zany jest czwarty rządo­
wy projekt ustawy — o

jednostkach badawczo-

rozwojowych. Ich cel, to

prowadzenie badań nau­
kowych i badawczo-rozwo­
jowych, których wyniki

. powinny znaleźć zastoso­
wanie w określonych dzie­
dzinach gospodarki naro­
dowej i życia społecznego.
Sprawozdawca — pos.
Jerzy Lutomski.

Porządek dzienny prze­
widuje interpelacje i zapy­
tania poselskie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

Sprawozdawcą
Jarema Maci-

sprawozdania

Jednocześnie Biuro Polity­
czne podkreśliło, że zakłado­
we ogniwa partii nie mogą
pozostać obojętne na żądne
nieprawidłowości. Powinny je
zwalczać odważnie 1 konse­
kwentnie.

Zaakceptowane zostały
wnioski i propozycje wyni­
kające x dotychczasowej rea­
lizacji uchwał XVI i XVIII
Plenum.

Biuro Polityczne zapoznało
się & ocęną wykonania u-

ćhwały określającej działania
partyjne, które należy podjąć,
aby poprawić skuteczność
kontroli w państwie. Zatwier­
dzono wnioski, których wpro­
wadzenie przyspieszy uspra­
wnienie ora* skoordynuje po­
czynania wszystkich ogniw
kontroli partyjnej, społecznej
i zawodowej.

Biuro Polityczne poinfor­
mowane zostało także o- rea-

lizacji wniosków zgłoszonych
na XX Plenum' KC PZPR.

*

WARSZAWA (PAP). W Ko­
mitecie Centralnym PZPR od­
było się wczoraj spotkanie
przewodniczących rad praco­
wniczych samorządów załóg
przedsiębiorstw państwowych
z I sekretarzem KC PZPR —

gen. armii Wojciechem Jaru­
zelskim. Omawiane były naj­
ważniejsze sprawy stojące o-

becnie przed gospodarką, za-

są jednym
gospodarczej

kładami przemysłowymi i ich
samorządami — poprawa e-

fektywności gospodarowania.
Jest to już kolejne spotkanie
z przedstawicielami samorzą­
dów o podobnej problematy­
ce. O wadze jaką przykłada
się do rozwoju i umocnienia
samorządów świadczy fakt,
że sprawom tym poświęcone
było III Plenum KC, a nie­
mal na wszystkich posiedze­
niach plenarnych poruszany
był problem samorządowy.

©SPORT ©SPORT®

Czy w Krakowie będzie lekkoatletyczny
Memoriał im. S. Walasiewiczówny?

Jutro wyjedzie do Moskwy
500 polskich delegatów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dziennikarz PAP poprosił o

bliższą charakterystykę składu
naszej delegacji. Średnia wie­
ku delegatów wynosi 26,3 lata.
Najliczniejszą grupę, delega­
tów — bo 138 stanowią człon­
kowie Związku Socjalistycznej
Młodzieży Polskiej. 94 delega­
tów — to harcerze i instruk­
torzy ZHP, 84 — aktyw Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej, a 44
— Zrzeszenia Studentów Pol­
skich. Nowum jest fakt repre­
zentowania w składzie oficjal­
nej delegacji młodych działa­
czy wielu organizacji społecz­
nych i instytucji. 10 delegatów
to młodzi działacze TPPR, 11
— spółdzielczości, 10 — O-
chotniczych Hufców Pracy, 5
— Patriotycznego Ruchu Od­
rodzenia Narodowego, 5 —ru­
chu związkowego, 2 reprezen-

■tantów Polskiego Komitetu
Obchodów Międzynarodowego
Roku Młodzieży. Jest w dele­
gacji jeden młodzieżowy dzia­
łacz OKP oraz dwóch —

Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Społecznego. Mandat
delegata uzyskało 15 laurea-

tów młodzieżowych ogólnopol­
skich konkursów, turniejów,
olimpiad.

Zgodnie z tradycją, wraz z

delegacją udają
wal do Moskwy
rowi, zaproszeni
Polski Komitet
bądź , też przez gospodarzy mo­
skiewskiego forum. Są wśród
nich m. in. weterani II wojny
światowej: Leon Adamczyk,
Józef Czerwiński j Jan Duda
oraz więźniarka byłego obozu
koncentracyjnego w Oświęci­
miu — Maria Zaborowska.

Przed mieszkańcami Mo­
skwy, -młodzieżą radziecką o-

raz reprezentantami młodzieży
z różnych stron świata wy­
stępować będą znani polscy
artyści. Wśród solistów są m.

in. Maryla Rodowicz, Edyta
Geppert, Alicja Majewska, An­
drzej Rybiński oraz laureaci
Festiwalu Piosenki Radziec­
kiej w Zielonej Górze. Do Mo­
skwy wyjeżdżają też: „Budka
Suflera" z Urszulą, „Lady
Pank”, grupa „Vox”, „Old Me­
tropolitan Band” i finalistka
Konkursu Chopinowskiego
Monika Rosca.

się na festi-
goście hono-

bądź to przez
Festiwalowy

Sytuacja gospodarcza w

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
mie więc wyniki gospodarcze
w wielu dziedzinach, mimo że

wyższe niż w I półroczu ub. r.
— były niższe od założonych
w planie.

Do pozytywnych zjawisk,
które wystąpiły w ciągu sze­
ściu miesięcy br. zaliczyć na­
leży wzrost produkcji większo­
ści gałęzi przemysłu przetwór­
czego. Podkreślenia wymaga
osiągnięcie ponadprzeciętnych
wyników przez przemysł ener­
getyczny i elektromaszynowy,
w tym zwłaszcza przez precy­
zyjny i elektroniczny, za ko­
rzystne może uznać pierwsze
półrocze również przemysł spo­
żywczy, co pozwoliło na odej­
ście od reglamentacji maki i
przetworów zbożowych oraz

tłuszczów. Dobry prognostyk
na dalszą część roku stanowi
sytuacja w rolnictwie. Nie za­
notowano większych strat w

produkcji roślinnej, utrzymały
sie korzystne warunki hodo­
wli. W konsekwencji zanoto­
wano zwiększenie stanu pogło­
wia trzody chlewnej i wzrost

skupu żywca.
Do pozytywów zaliczyć na­

leży również większe zdyscy­
plinowanie procesów inwesty­
cyjnych. Charakterystyczne
jest, że mniej wydano na ro­
boty budowlano-montażowe, a

więc na wznoszenie gotowych
obiektów, a więcej środków
przeznaczono na zakup ma­
szyn i urządzeń. Oznacza to

tendencję do modernizacji par­
ku maszynowego, co w kolej­
nych miesiącach i latach
sprzyjać powinno zwiększaniu
produkcji.

zainte-
PRON.
— ale
lepsze,
wciąż
I pól-

Niestety, obok tych dobrych,
gospodarka ma również gorsze
rezultaty. Któryś raz z rzędu
słyszymy informację, o niewy­
konaniu przez budownictwo
planu oddawania nowych mie­
szkań. Obowiązuje w tej dzie­
dzinie wiele programów, mie­
szkania są w centrum
resowania Sejmu,
związków zawodowych
nie widać zmian na

Kolejka mieszkaniowa
rośnie, a tymczasem w

roczu budownictwo oddało tyl­
ko trzecią część mieszkań prze­
widzianych planem rocznym.

Niepokoić musi utrzymanie
się niekorzystnych tendencji w

wykorzystaniu czasu pracy.
Wzrost wynagrodzeń jest na­
dal wyższy niżby to wynikało
z poprawy efektywności go­
spodarowania. Tym samym
przedsiębiorstwa znaczną część
zysków muszą przeznaczać na

zapłacenie podatku na PFAZ.
kosztem gromadzenia środków
na rozwód. Informacja GUS
mówi wyraźnie o zwiększeniu
się czasu płatnych przestojów,
o wzroście usprawiedliwionych
nieobecności w pracy, a także
godzin nadliczbowych. Nie-
przepracowany czas w I pół­
roczu szacować można na po­
nad 3 dni robocze na jednego
zatrudnionego w przemyśle.
Wykorzystanie tylko tych re­
zerw pozwoliłoby na niemałe
zmniejszenie napięć na rynku,
który nadal nie może jeszcze
osiągnąć globalnej równowa­
gi. Osłabia ją jednocześnie
zwiększanie sie zasobów pie­
niężnych ludności, na co istot­
ny wpływ miały wypłaty z

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

I półroczu
tytułu bonów rewaloryzacyj­
nych.

Zjawiska zachodzące w prze­
myśle nie mogą pozostawać
betz wpływu na sytuację w

handlu zagranicznym. Wiado­
mo. że aby spłacić nasze za­
graniczne zadłużenie koniecz­
ne jest trwałe uzyskanie zna­
cznej nadwyżki eksportu nad
importem. Tymczasem w I pół- '

roczu dynamika naszych za­
kupów za granicą była wyż­
sza od dynamiki sprzedaży, w

porównaniu z analogicznym
okresem ub. r.

W sumie pierwsze półrocze
przynosi dość zróżnicowany
obraz naszej gospodarki. Choć
ostatnie miesiące II kwartału
były znacznie pomyślniejsze,
nie one zaważyły na uzyska­
nych rezultatach. Być może
tak się stanie w skali roku, o

ile utrzyma sie średnia wiel­
kość produkcji uzyskana w

maju i czerwcu. Trzeba też za­
uważyć. że w ciągu pierwszych
sześciu miesięcy br. pracowa­
liśmy 2 dni robocze mniej niż
w ub. r. W skali całej gospo­
darki jest to bardzo dużo.

Opublikowany przez GUS
komunikat ukazuje wszystkie
niedomagania i zagrożenia go­
spodarki, ale , również wskazu­
je na szanse osiągnięcia wy­
tyczonych zadań w wielu dzie­
dzinach i drogi ich realizacji.
W ostatecznym rozrachunku —

uzyskane efekty zależeć będą
przede wszystkim od dobrej
pracy przedsiębiorstw i od
przestrzegania przez nie dy­
scypliny ekonomicznej.

Władze Wysokich
Tatr z CSRS

w Zakopanem

W Zakopanem przeby­
wała 3-osobowa delegacja
władz partyjnych i admini­
stracyjnych Wysokich Tatr
z CSRS z przewodni­
czącym MRN w Starym
Smokowcu Stefanem Le-
slkowjańskim. Słowaccy
gpście przekazali adres z

życzeniami z okazji Święta
Odrodzenia Polski na ręce
sekretarzy KM PZPR Ewy
Kiremer i Stanisława Ka-
łatmackiego, przewodniczą­
cego MRN Kazimierza
Moździerza i naczelnika
nkiasta i gminy Roberta
Kłaka. W trakcie spotka-
nóa zaprezentowano plan
dhlszej przyjacielskiej
utspółpracy między dwoma
regionami.

(Sk)

Pionierzy
z Uljanowska

z wizytą na Podhalu

Pionierzy z Uljanow-
sifca i harcerze z wo­
jewództwa nowosądeckie­
go przebywający na m-ię-
dz(ynarodowym obozie w

Myślcu koło Starego Są­
czą .pod komendanturą hm

Andrzeja Orchela spędzili
dziień na Podhalu. Zwiedzo­
no muzeum W. I. Lenina
w Poroninie, przed pomni­
kiem złożono wiązanki
kwiatów. Następnie udano
się do Zakopanego, gdzie
młodzież była gościem' wy­
bitnego artysty Władysła­
wa Hasiora. • (sk)

— Czy to prawda, że od przy­
szłego roku w Krakowie będzie
organizowany lekkoatletyczny
Memoriał im. Stanisławy Wa­
lasiewiczówny? — pytam pre­
zesa Okręgowego Związku Lek­
kiej Atletyki JANA ŻURKA.

— Z inicjatywą zorganizowa­
nia takiej imprezy wyszła Po­
lonia, a zwłaszcza dr Stanisław

Królczyk x Kanady. Chodziło
o uczczenie pamięci tragicznie
zmarłej w USA naszej znako­
mitej lekkoatletki, mistrzyni i

wicemistrzyni olimpijskiej. Pro­
pozycja była taka, aby w je­
dnym roku zawody organizować
w Stanach Zjednoczonych, a w

drugim w Krakowie. Podjęliśmy
z chęcią tę inicjatywę.

— Na jakim etapie jest rea­
lizacja tego pomysłu?

— Na wstępnym etapie, nie
ma jeszcze żadnych konkret­
nych decyzji. Wydaliśmy fol­
der w obcych językach i wy­
słaliśmy do związków lekko­
atletycznych. Przez działaczy
Polskiego Związku Lekkiej A-

tletyki staramy się, aby pod­
czas sierpniowej lekkoatletycz­
nej konferencji w Budapeszcie
krajów demokracji ludowej za­
reklamować naszą imprezę i

wpisać ją do kalendarza zawo­
dów europejskich. Gdyby się
to udało, byłby to ważny krok
na drodze do zrealizowania te­
go pomysłu.

— W jakim terminie odbył,
by się Memoriał?

— Planujemy go na 3 czerw-

ea przyszłego roku, a więc na

dwa dni ppzed tradycyjnym
mityngiem w Ostrawie. Chodzi
o to, aby zawodnicy, którzy bę­
dą startować w Ostrawie, wcze­
śniej zawitali do Krakowa.

— Zawody odbyłyby się sa-

pewne n» stadionie AWF, je­
dynym obiekcie krakowskim i
tartanem. Ale przecież stadion
ten nie jest na razie przygo­
towany do rozgrywania zawo­
dów międzynarodowych. Bra­
kuje tu urządzeń zwłaszcza po­
miarowych, nie ma też odpo­
wiedniego zaplecza.

— Z zapleczem nie będzie
kłopotu, bowiem wkrótce ma

być oddana do użytku w są­
siedztwie hala sportowa i bę­
dzie tam można korzystać z

szatni itp. Natomiast niepokoi
nas brak nowoczesnych urzą­
dzeń pomiarowych i innych,
niezbędnych w tego typu im­
prezie. Mamy nadzieję, że u-

czelnia, jeśli zapadną konkret­
ne decyzje w sprawie Memo­
riału, zdoła uporać się z tym
problemem. Zrobimy wszystko,
aby Memoriał im. Stanisławy
Walasiewiczówny doszedł do
skutku, jeśli nie w przyszłym
roku, to najpóźniej w roku
1987.

T. G.

4 lipoa
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pozbawiłoby Niemcy bazy wypadowej na wschodzie oraz

bazy produkcji broni.
Polska stałaby się państwem, w którym nie byłoby

mniejszości narodowych.
Przed wojną w Polsce istniał nadmiar ludności .wiej­

skiej, która nie mogła być wykorzystana do pracy w

przemyśle, albowiem przemysł nie był dostatecznie roz­
winięty. Uzyskanie tych terytoriów pozwoli Polsce na

wykorzystanie mieszkańców wsi do pracy w miastach —

a ci, którzy wyemigrowali z Polski, będą mogli powrócić
do ojczyzny i otrzymać tam pracę.

Następnie przedstawiciele polscy wskazali, że dorze­
cze Odry powinno być całkowicie przekazane Polsce,
gdyż sama Odra nie jest dostatecznie pełnowodna i ko­
rzysta ze źródeł uzupełnienia zasobów wodnych w rejo­
nie Nysy Zachodniej.

Po południu Wielka Trójka nie podjęła dyskusji na

temat Polski. Churchill otwarcie oświadczył, że konsul­
tacje wciąż trwają: „Spotykamy się z Polakami i będzie­
my mieli rozmowę z panem Bierutem jutro rano”. Dys­
kutowano natomiast na temat stosunków z Włochami i
innymi satelitami Niemiec.

.ANDRZEJ 8. NARTOWSKI

ChRL
mi er

ChRL
nator
Jeanne Sauve, prezydent
Federalnej Republiki Au­
strii Rudolf Kirchsclilaeger,
prezydent Finlandii Mauno

Koivisto, prezydent Algier­
skiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej. sekretarz
generalny Frontu Wyzwole­
nia Narodowego Bendżedid
Szadli, premier Algierskiej

Li Xiannian i pre-
Rady Państwowej

Zhao Ziyang, guber-
generalny Kanady

Kolejne depesze
do polskich
przywódców

Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej Abdelhamid
Brahimi, sekretar.z general­
ny KC Robotniczej Partii
Etiopii Mengistu Haile Ma­
rłam, prezydent Republiki
Irackiej Saddam Hussein,

prezydent Syryjskiej Repu­
bliki Arabskiej Hafez EI-

Assad, prezydent Ludowej
Republiki Bangladeszu gen.
Hussain Mohammad Ers-
bad, prezydium Zgroma­
dzenia Ludowego Ludowej
Socjalistycznej Republiki
Albanii, szef Federalnego
Rządu Wojskowego, naczel­
ny dowódca Sił Zbrojnych
Nigerii gen. Muhammadu
Buhari, emir Ku.wejtu Ja-
ber Al-Ahmed A!-Sabah,
prezydent RFN Richard
von Weizsaecker.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

UWAGA ZAKŁADOWE

ORGANIZACJE ZWIĄZKOWE

# liczbę oddanych kart do
głosowania, czyli liczbę wy­
borców, którzy wzięli udział
w głosowaniu,

# liczbę oddanych kart,
które uznano za nieważne,
czyli liczbę głosów nieważ­
nych,

Mczbę oddanych kart,
które uznano za ważne, czy­
li liczbę głosów ważnych.

O powodach, które przesą­
dzają, iż głos jest nieważny
pisaliśmy w poprzednim od­
cinku naszego cyklu —-teraz

więc zajmijmy się kolejnymi
etapami pracy obwodowej
komisji wyborczej. Po ustale­
niu liczby głosów ważnych
ustala się ilość głosów odda­
nych na poszczególnych kan­
dydatów z tym, że osobno dlń
kandydatów, figurujących na

Wyniki głosowania
okręgowej liście wyborczej i

krajowej liście wyborczej.
Finałem pracy obwodowej

komisji wyborczej jest sporzą­
dzenie w dwóch egzempla­
rzach protokołów głosowania
na posłów wybieranych z

okręgowej listy wyborczej i
głosowania na posłów wybie­
ranych z krajowej listy wy­
borczej. W protokołach wy­
mienia się liczbę: osób upraw­
nionych do głosowania, osób,
które wzięły udział w głoso­
waniu, głosów nieważnych,
głosów ważnych oraz głosów
oddanych na poszczególnych
kandydatów.

Protokoły podpisują wszy­
stkie osoby wchodzące w

skład obwodowej komisji wy-

borczej obecne przy ich spo­
rządzaniu. Protokoły opatruje
się pieczęcią obwodowej ko­
misji wyborczej.

Po. zakończeniu wszystkich
czynności obwodowej komisji
wyborczej przewidzianych or­
dynacją,. przewodniczący w

specjalnej, zapieczętowanej
kopercie wysyła protokoły do

okręgowej komisji wyborczej
właściwej dla danego obwodu
głosowania, a także do właś­
ciwego organu administracji
państwowej stopnia podstawo­
wego. Organ ten otrzymuje
także podstawowe dokumenty
głosowania takie jak: oddane
przez wyborców karty do gło­
sowania oraz spisy wyborców.

(hań)

Wojewódzkie Porozumienie Związków Zawodowych
przypomina, że zgodnie z przyjętym systemem i termina­
rzem zgłaszania przez ruch związkowy kandydatów na

kandydatów do Sejmu PRL — zakładowe organizacje
związkowe mogą w terminie do 1985-07-27 zgłaszać
swoich kandydatów do WPZZ.

Równocześnie informujemy, że posiedzenie plenum
WPZZ odbędzie się w dniu 1985-07-29 o godz. 14 w sie­
dzibie WPZZ plac Szczepański 5.

SEKRETARIAT WPZZ

„Odyseja generała Jose”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22
1985 r. zmarł w wieku 76 lat

tow. Stanisław OŻÓG
lipca

Do tej grupy należy „Ody­
seja generała Jose”, tematem

nawiązująca do epizodu pow­
stania z 1895 r. przeciw kolo­
nizatorom hiszpańskim. Film

trudny w odbiorze, pozbawio­
ny — jak na gatunek — efek­
townych scen batalistycznych,
surowy w warstwie formalnej.
Reżyser z niezwykłą wręcz
skrupulatnością niczym doku­
mentalista odnotowuje uciecz-

kę rozbitego oddziału pow­
stańców, a potem śledzi los
samotnej wędrówki głównego
bohatera przez wertepy dżun­
gli. Generał, ścigany przez
kolonialne wojsko, zmaga się
przede wszystkim z naturą: z

wszechogarniającą dżunglą, z

głodem, łaknieniem, wycień­
czeniem, omamami. W pamięci
pozostaje drapieżna scena —

gdy wędrowiec ukręca łeb
ptakowi i łapczywie zaspokaja
pragnienie — a zarazem ty-

powa w »wym okrucieństwie
dla ekspresji kultury latynos­
kiej. Drobiazgowy opis gene­
ralskiej odysei, pozbawiony
wszelkiego patosu, wskazuje
na intelektualne powinowac­
twa z włoskim neorealizmem,
czego nie należy traktować ja­
ko zarzutu, przeciwnie, wzbo­
gacony o rodzimy koloryt, u-

rasta do uniwersalnego sym­
bolu walki o wolność ujarz­
mianego narodu.

Dzisiaj zostanie pokazana
„Lucia” H. Solasa, trójnowelo-
wy film, portretujący trzy
różne kobiety o tym samym
imieniu, których losy znaczą
marsz ku wyzwoleniu, (wok)

Szkół
czło-

Zasłużony Nauczyciel PRL, były dyrektor Zespołu
Ekonomicznych, działacz ruchu robotniczego, były
nek PPS i PZPR, aktywny działacz społeczny i kultu­
ralno-oświatowy.

Za zasługi dla Polski Ludowej odznaczony został
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Medalem Komisji Edukacji Naro­
dowej, Medalem 10-lecia, 30-lecia i 40-lecia Polski Ludo­

wej i innymi odznaczeniami i wyróżnieniami.
W Zmarłym tracimy oddanego, ofiarnego, skromnego i

uczciwego działacza i współtowarzysza.
Cześć Jego pamięci!
Trumna zwłokami Zmarłego wystawiona zostanie

w dniu 24.07.1985 r. od godt, 17.00 w Państwowej Szko­
le Muzycznej w Dębicy, skąd o godz. 18.00 nastąpi wy­
prowadzenie zwłok do grobowca rodzinnego na starym
cmentarzu.

Na ten smutny obrzęd zapraszają
KOMITET MIEJSKI PZPR,

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA
PRZY ZSE, KOMISJA DS. DZIAŁACZY

RUCHU ROBOTNICZEGO,
GRONO WSPÓŁTOWARZYSZY

Polscy inspektorzy sanitarni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) wet dochodzi do śmierci. G

kole stosuje się jako i >zpusz-
czalniki niektórych gum, ży­
wic syntetycznych oraz w pro­
dukcji tworzyw sztucznych.
Są również składnikiem pły­
nów do hamulców hydraulicz­
nych i mieszanek o niskiej
temperaturze krzepnięcia (w
zimie w chłodnicach samocho­
dowych).

W Krakowskiem, Nowosą-
deckiem i Tamowskiem armia
inspektorów sanitarnych od
razu ruszyła do pracy. Trzeba
zabezpieczyć wszystkie butel­
ki oraz pojemniki z winem

....
___

.
___

austriackim. Według wstęp-
działają również niekorzystnie .nych danych szczegółowe ba­
na układ nerwowy, powodując dania potrwają przez najbliż-
jego porażenie, a czasami au- sze trzy tygodnie, (bb)

-Ępidemiologieznych
w których stwierdza,
ży wycofać wina austriackie z

rozlewni i sklepów. Zostaną
one poddane szczegółowym
badaniom. Jeżeli zawierają
glikole, będą bezwzględnie
zniszczone. Dlaczego? Glikole
są to alkohole, które w orga­
nizmie utleniają się do kwasów
organicznych (przede wszys­
tkim szczawiowego). Kwa­
sy te blokują wapń. Tworzą
się tzw. złogi, które w prostej
drodze prowadzą do uszkodze­
nia nerek i wątroby. Glikole

teleksy,
że nale-

BONN (PAP). Ministerstwo
Zdrowia RFN poinformowało,
że dwie marki importowanych
win austriackich zawierały,
dostateczną ilość środka che­
micznego, aby spowodować
*mierć przy dużym spożyciu
trunku.

Wino „Buster Trociken Bee-
renauslese” z rocznika 1976
zawierało 16 g środka chemi­
cznego w litrze wina, a „Bu­
ster Beerenauslese” z 1983 r.

14 g na litr.
Eksperci stwierdzili, że ilość

powyżej 100 miligramów środ­
ka chemicznego jest niebez­
pieczna dla zdrowia.

Dotychczas władze RFN

stwierdziły, że ponad 190 ma­
rek importowanego wina au­
striackiego było skażonych.
Skonfiskowano ponad milion
litrów skażonego wina.

Dalekopisem

z kraju...
• (S) Prezydium CK SD 23

bin. omówiło sprawy związa­
ne z przygotowaniem IV po­
siedzenia plenarnego CK. Bę­
dzie ono poświęcone udziało­
wi sitronnictwa w kampanii
wyborczej do Sejmu IX ka­
dencji,

• Członkowie Prezydium
Sejmu spotkali się z zespo­
łem doradców sejmowych,
końcerącym działalność w

zwiąaku z dobiegającą końca
VIII kadencją Izby. Liczący
obeculie 27 osób zespół dzia­
łał od 1982 r. i przygotował
w tym czasie 80 opinii doty­
czących szeroko rozumianych
problemów ekonomicznych,
prawno-legislacyjnych, a tak­
że kwestii związanych z nau­
ką i kulturą.

...il ze świata
• Wprowadzenie przez ra­

sistowskie władze RPA sta­
nu wyjątkowego jest „otwar­
tym przyznaniem się, że re­
żim traci kontrolę” — powie­
dział w wywiadzie dla tele­
wizji brytyjskiej przywódca
rucha; antyapartheidow’ego,
znany duchowny działacz

Zjednioczonego Frontu Demo­
kratycznego. Alan Boesak.

• Nieudolność i ślamazar-
ność , inwestycyjna będzie
podlegać karze — posłanaw'ia
to noiwa ustawa Rady Mini­
strów' NBD o przygotowywa­
niu inwestycji w gospodarce
narodowej, która wchodzi w

życie 1 września 1985 roku.

• W Białym Domu rozpo­
częły się we wtorek rozmo­
wy między prezydentem Ro­
naldom Reaganem i przeby­
wającym w Stanach Zjedno­
czonych z wizytą oficjalną
przewodniczącym ChRL Li
Xiannianem.

• Z inicjatywy premiera
Indii! Rajiva Gandhiego doszło
we wtorek do jego spotkania
z przywódcą mniejszości sik-
hijskiej, przewodniczącym
Partii Sikhów Marchand

Singh Łongowal. Spotkanie
to uważa się za jeszcze jedną
próbę rządu indyjskiego zała­
godzenia trwającego od
trzech lat konfliktu religijno-
-etniyznego w stanie Pen-

dżab, w którym jako jedy­
nym Sikhowie stanowią po­
nad połowę ludności.

• W ciągu ostatnich kilku
dni władze Kuwejtu wydali­
ły 13'11 Irańczyków — wraz x

obywatelami irańskimi de­
portowani są również Ku-

wejtięzycy.
Władze Kuwejtu deporto­

wały wielu zagranicznych
robotników w następstwie
niedawnych zamachów’ bom­
bowych na dwie kawiarnie i
usiłowania zabójstwa emira

Kuwejtu w maju br.

Siatkarki Wisły z
Co słychać u wicemislrzyń

Polski, siatkarek Wisły?'Z tym
pytaniem zwróciliśmy się do
kierownika sekcji — płk. J.
KANTKA.

— Na razie wiślaczkii są na

urlopach — powiedział J. Kan-
tek. Treningi wznawiają 1 sier­
pnia pod kierunkiem nowego
szkoleniowca — Marka Zawar­
tki. Jego asystentką będzie Li­
dia Pozłutko, która będzie na­
dal występować na boisku.
Planujemy krótkie zgrupowa­
nie na Węgrzech, następnie
obóz w Zakopanem. Będziemy
uczestniczyć też w kilku tur­
niejach, m. in. w Warszawie
i w Łodzi. Liga zaczyna się
dopiero pod koniec listopada,
a więc jest sporo czasu, by na-

XII Ogólnopolska
Spartakiada Młodzieży
„Byłem faworytem, wszyscy

w klubie liczyli że wygram i

po prostu nie mogłem zawieść
ich oczekiwań” — powiedział
po przejechaniu linii mety An­
drzej Maćkowski z Rometu

Bydgoszcz, zwycięzca 10-kilome-
trowego wyścigu na czas, któ­
ry rozegrano w Rzeszowie. O-
siągnął on czas 13.22,15.

Wtorek był pierwszym dniem,
w którym rzeszowska sparta­
kiada rozkręciła się na dobre.
Boje rozpoczęli kolarze, lekko­
atleci, hokeiści na trawie, pły­
wacy, rugbyści, skoczkowie do

wody. ,

nowym trenerem
leżycie przygotowywać się do

rozgrywek. Będziemy grać bez
Różańskiej, która została zdys­
kwalifikowana i — przynaj­
mniej w pierwszej rundzie —

bez Holocher, jest ona na ur­
lopie macierzyńskim. Na urlopie
macierzyńskim jest obecnie tak­
że Kucharczyk, która urodzi­
ła córkę i pod koniec roku bę­
dzie już być może gotowa do gry.
Pozostaje w drużynie Kisiel. Za­
mierzała ono początkowo wy­
jechać do jednego z zagranicz­
nych klubów, ale nie zrealizo­
wała planów. Drużyna będzie
więc osłabiona. Na razie nikt
z zewnątrz zespołu nie wzmo­
cnił, będziemy próbować za­
wodniczek młodszych.

(tg)

Najbardziej wartościowe re­
zultaty osiągnęli pływacy. Jacek
Śmigielski z „Trójki” Łódź o-

siągnął najlepszy wynik w

Polsce 2.03,10 min. na dystan­
sie 200 m stylem dowolnym.
Kolejne rekordy ustanowili ju­
niorzy do lat 13. Arkadiusz Jo­
dłowski x Jordana Kraków po
wspaniałej, emocjonującej wal­
ce przepłynął 50 m st. dowol­
nym w czasie 0.27,45.

Dobrze spisują się młodzi pił­
karze Hutnika Kraków, którzy
zajęli’ pierwsze miejsce w swej
grupie i w półfinale walczyć bę­
dą z Pogonią Leszno.

Tenis ziemny: brązowy medal
zdobyła S. Czopek (Kraków).

GP Nowego Sącza
w wyścigach górskich
Na trasie Dąbrowa — Wola

Kurowska opodal Nowego Są­
cza rozegrane zostały III i IV

eliminacje samochodowych gór­
skich mistrzostw Polski. Łącz­
ne wyniki obu tych elimina­
cji wliczane były do klasyfi­
kacji Grand Prix Nowego Są­
cza. W III eliminacji MP w

klasie 7 zwyciężył W, Janow­
ski (AP Dolnośląski), „zasta-
va 1300”, w klasie 6 — J. Paja
(Maraton Warszawa), „ford
escort 2000 RS”, w klasie łą­
czonej 5—4 — R. Trzciński (AP
Kraków), „łada MTX”, w kla­
sie 3 — T. Bryczek (AP Bes­
kidzki), „fiat 126p”, w klasie
2 — D. Kinderman (AP Ślą­
ski), „fiat 126p”, w klasie 1 —

M. Ficoń (BKM Bielsko-Biała),
„fiat 126p”. W IV eliminacji
MP w klasie 7—6 najlepszy był
Janowski, w klasie 5—4 —

Trzciński, w klasie 3 — Bry­
czek, w klasie 2 — Kinderman,
w klasie 1 — Brymora (AP
Częstochowski) „fiat 126p”.
Wielką Nagrodę Nowego Są­
cza zdobyli: w klasie 7 — Ja­
nowski, w klasie 5—4 —

Trzciński, w klasie 3 — Bry­
czek, w klasie 2 — Kinder­
man, w klasie 1 — Brymora.
W wyścigach wzięła udział re­
kordowa ilość zawodników —

79, przy czym 18 ubiegających
się o licencję musiało zrezy-

• gnować ze startu, - by nie prze­
dłużać imprezy. Również zain­
teresowanie publiczności zma­
ganiami na. trasie wyścigu by­
ło ogromne.

(wam)

Z piłkarskich boisk
(tg) Z Austrii powrócili z

tygodniowego tournee piłkarze
pierwszoligowego Ruchu Cho­
rzów, którzy rozegrali tam 4

spotkania — wszystkie zakoń­
czone zwycięstwami. Biało-nie-
biescy wygrali kolejno z repre­
zentacją okręgu Laventtal 6:1

(1:0). drużyną okręgu Kaertner
5:0 (3:0), Wac Volfsberg 6:1 (3:0),
oraz czołowym zespołem II ligi
— Slavią Solna Leibnitz 3:0
(2:0). Najlepszym strzelcem zo­
stał- Bąk, zdobywca 8 bramek.

4- Trzecie miejsce zajęli pol­
scy piłkarze w tradycyjnym tur­
nieju juniorów w Finlandii. Po­
lacy przegrali z Danią i Finlan­
dią po 0:1, wygrali z Norwegią
3:1. Turniej wygrali Norwegowie
przed Duńczykami. Czwarta lo­
kata przypadła Finlandii.

Brązowy medal
wioślarek AZS Kraków

Podczas wioślarskich mi­
strzostw Polski nie najlepiej
spisąli się krakowianie, zdoby­
wając tylko jeden medal. W

dwójkach podwójnych seniorek
trzecie miejsce wywalczyła o-

sada AZS Kraków w składzie
Marzena Trębacz i Ewa Urbaś.
W wyścigu jedynek seniorów
■Wojciech Gablankowski z AZS
Kraków zajął szóste miejsce.

(tg)

W kilku wierszach

(tg) Yannick Noah zwycię­
żył w tenisowym turnieju w

Waszyngtonie, wygrywając w fi­
nale z Martinem Jaite 6:4, 6:3.
Noah rozstawiony był z nume­
rem 3 w tym turnieju, a w pół­
finale wyeliminował Jimmy
Connorsa (nr 1).

Na trasie w Giżycku prze­
prowadzono najważniejszą im­
prezę sezonu krajowego w bie­
gu ną orientację — Grand Prix
Polonia. M-15a mężczyzn wygrał
Mirosław Szczurek z Krakowa.

9 medali zdobyła ekipa
Polski w zakończonych w Los

Angeles XV światowych igrzy­
skach głuchych, w tym 1 złoty,
4 srebrne i 4 brązowe.

♦ Pierwszy etap 42. Wyści­
gu Dookoła Polski długości 154
km wygrał Andrzej Jaskuła
(Gwardia Katowice) przed Mar­
kiem Kulasem (Legia Warsza­
wa) i Mieczysławem Koryckim
(LZS I). Liderem wyścigu zo­
stał Marek Kulas.

W Łodzi zakończył się
międzynarodowy turniej siat­
karek. W ostatnim dniu w

spotkaniu o trzecie miejsce
Bułgaria zwyciężyła Polskę II
3:2 (12:15, 15:7, 15:7, 12:15, 16:14).
W meczu o pierwsze miejsce
reprezentacja Polski przegrała
z NRD 1:3 (15:12, 8:15, 12:15,
10:15).

OGŁOSZENIA
EKSPRESOWE

SAMOCHÓD HANOMAG F 45 —

Sprzedam. Teł. 4S-34-11. g-74569

SKLEP meblowy, Rybkowska, w

Nowej Hucie. os. Bohaterów
Września, (pętla tramwajowa) —

poleca meblościanki matowe. »

połyskiem, kuchnie, amerykanki.
g-74642

MAGNETOFON M 3401 SD „Kon­
cert”. (pólstudyjny) — sprzedam.
Tel. 11-65-51. g-74854
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Po dyżurze w Nowym Targu posła Józefa Różańskiego i „Gazety Krakowskiej*1

Konferencja prasowa J. Urbana

Wiele ludzkich spraw
'Anons, że w Nowym Targu

będzie przyjmował poseł
Józef Różański wywołał bar­
dzo duże zainteresowanie.
Kiedy wchodziłem do Urzędu
Miasta na pół godziny przed
dyżurem oczekujący stali już
przed budynkiem, a także
okupowali wszystkie miejsca
siedząc® na pierwszym i dru­
gim piętrze. Dla wielu ludzi
była to szansa przedstawie­
nia swych ważnych spraw
posłowi i liczyli nie bez ra­
cji, że interwencja poselska
w połączeniu z zaangażowa­
niem się „Gazety” na pewno
przyniesie pomoc.

Pewne znaczenie miała tu
też popularność Józefa Ró­
żańskiego. Jest on bowiem
bardzo znaną na Podhalu
postacią, posłuje już drugą
'kadencję, w poprzednich wy­
borach do Sejmu uzyskiwał
najwięcej głosów z wszyst­
kich kandydatów. Różański
to nowotarżanin z krwi i ko­
ści, niegdyś przewodniczył
miejscowej radzie narodo­
wej, dyrektorował jednej ze

szkół. Ciekawe są zaintereso­
wania pozazawodowe posła.
Jest aktywnym członkiem
Związku Podhalan, przewod­
niczy radzie naczelnej naj­
odważniejszych i najofiar­
niejszych ludzi gór czyli
goprowców, szefuje Aero­
klubowi. Większa część pe­
tentów zwracała się do niego
przez „Józek”, bo. on jest
dla nich swóij, zna ich rodzi­
ny, domy, warunki w jakich
żyją. Nadto jako góral po­
trafi i umie mówić z górala­
mi.

Różański współprzewodni­
czy sejmowej komisji polityki
społecznej, ochrony zdrowia i
wychowania fizycznego. W
tych sprawach jest bardzo

■kompetentny. Zabierał w sej­
mie często głos, zgłaszał in­
terpelacje i zapytania posel­
skie.

Ale oto i pierwszy klient,
przyszła starsza pani skrom­
nie ale starannie ubrana, no­
tabene bliska sąsiadka posła.
Jest wdową. Wśród jej dzieci
trzech synów pracuje w ślą­
skich kopalniach, są górnika­
mi dołowymi. Pokazuje nam

wyrok sądowy, który eksmi­
tuje ją z jednego z dwóch
pomieszczeń, które zajmowa­
ła z czwórką domowników

Mieszka ona w prawdziwej
ruderze. Budynek skazany
jest na śmierć techniczną ale
ona żyje w nim ponad 20 lat.
Właściciel tej chaty, mieszka­
niec Kędzierzyna; wniósł
sprawę do sądu żądając
przydzielenia jednego z po­

Artykuł dyskusyjny

Po pierwsze, nie ma armat
Z artykułu Tadeusza Piąt­

ka 9 dowiedziałem się, że

„decyzją władz szkolnych w

roku szkolnym 1986/87 do
programów szkół, średnich
wchodzi nowy przedmiot, re­
ligioznawstwo”.

Autor, powołując się na

prace kilku znanych socjolo­
gów religii, w tym na socjo­
logów katolickich, zwraca

słusznie uwagę, iż „rzeczywi­
sty poziom wiedzy religijnej
w naszym społeczeństwie jest
bardzo niski — sprowadza
się do poziomu katechetycz­
nego niższych (przedkomunij-
nych) klas” oraz dodaje, że

dotyczy to nie tylko innych
religii i wyznań, ale również
„własnego — w konkretnym
wypadku rzymskokatolickiego
wyznania (i to zarówno w

sjerze wźerzeniowo-dogma-
tycznej jak też w sferze wie­
dzy o różnych współczesnych
tendencjach filozoficznych,
moralnych i społecznych w

łonie katolicyzmu). Rażąco
niska jest również wiedza
wierzących ż zakresu Biblii
— tak Starego jak i Nowego
Testamentu”.

Autor przyznaje, że jest to
wina naszego systemu oświa­
towego, który nie daje
uczniom choćby najmniejsze­
go „kompendium wiedzy —

«czystej» wiedzy — o reli­
gii”. Napomyka, że również
„wyższe uczelnie mają w tym
zakresie tylko minimalne
osiągnięcia”.

Pomijając w tej chwili sze­
roko przedstawioną argumen­
tację, która — zdaniem Ta­
deusza Piątka — przemawia
za koniecznością wprowadze­
nia wspomnianego przedmio­
tu, pozostaje najważniejsza,
czy mówiąc ściślej: najtrud­
niejsza kwestia dotycząca —

powtarzam za Autorem —

„właściwego przygotowania
pomocy naukowych”, ustale­
nia odpowiedniego programu
oraz — przygotowania kadr
nauczycielskich.

Przypomina się w tym
miejscu znane powiedzenie:
„Po pierwsze, nie mamy ar­
mat...” Albo, mówiąc inaczej:
bagatela! Brak nam tylko
programu, kadr oraz odpo­
wiedniej literatury przedmio­
tu, przeznaczonej choćby —

koi. Wdowa nie miała pie­
niędzy na adwokata więc
sprawę przegrała. Przypatrz­
my się ternu konfliktowi bez
emocji. Sąd pozbawił pięcio­
ro ludzi, jednego pomieszcze­
nia i kazał tłoczyć się im te­
raz na kilkunastu metrach
kwadratowych powierzchni
mieszkalnej. Część ich do­
tychczasowego lokalu przy­
znał człowiekowi, który po­
siada swoje wygodne mie­
szkanie. Ale jest jeszcze cie­
kawy inny aspekt tej sprawy.
Oba pomieszczenia ogrzewa
tylko jeden piec, który pale­
nisko posiada akurat w po­
koju przyznanym stronie
przeciwnej. Zastanawialiśmy
się jak sąd wyobraża sobie
zimę tych ludzi, mieszkają­
cych przecież na Podhalu
czyli w drugim po Suwał­
kach biegunie zimna, bez o-

grzewania. No cóż, wyrok w

tej sprawie jest już prawo­
mocny.

Ale co ma zrobić wdowa?
Przyciskamy naczelnika by
znalazł jakieś wyjście. W No­
wym Targu mieszkania są na

wagę złota, można właściwie
powiedzieć, że w ogóle ich
nie ma. W końcu więc na­
czelnik decyduje: „Przyślemy
komisję i może do roku znaj-
dziemy jakiś dach nad gło­
wą. Sąd postawił nas w pod­
bramkowej sytuacji”.

W drzwiach stają następni.
Tym razem przedstawiciele
osiedla na Kowańcu: prze­
wodniczący Komitetu Osie­
dlowego Józef Tętnowski i
zastępca Stanisław Morajko.
Piszę ich nazwiska bo w peł­
ni na to zasługują. Są oni
bowiem członkami najbar­
dziej ofiarnej społeczności w

Nowym Targu. Wznieśli pięk­
ne osiedle i bardzo starannie
je zagospodarowali. Wybu­
dowali drogi, posadzili wiele
zieleni, dziś mówi się, że wy­
cieczki powinny przyjeżdżać
w tę część Nowego Targu. O-
becnie szefowie Komitetu O-
siedlowego przyszli prosić po­
sła o pomoc w doprowadze­
niu kanalizacji. Mieszkańcy
oczywiście deklarują swój u-

dział w tym przedsięwzięciu.
Atuty mają mocne. Kowa-
niec leży w górze i jeśli nie
dorobi się brakującego kilo­
metra przewodów wówczas
nieczystości z domów i pre­
wentorium znajdą się w rze­
ce. Będą zanieczyszczać cały
Nowy Targ. Zaczyna się więc
gospodarcza rozmowa jak to
zrobić by tę kanalizację’ uzu­
pełnić. Petenci- wychodzą z

nadzieją.
Kolejnej naszej petentce

czy może raczej: w pierw­
szym rzędzie —, dla owej
przyszłej kadry.

I to wszystko ma powstać,
jak ■za dotknięciem różdżki
czarodziejskiej, w ciągu ro­
ku?

Oczywiście, na czoło za­
gadnień wysuwa się sprawa
programu. W tej kwestii wo­
łałbym, przynajmniej na ra­
zie, nie zabierać głosu, ponie­
waż problematyka religio­
znawcza, czy — mówiąc ogól­
niej — światopoglądowa, to
temat — morze. A — jak wy­
nika z artykułu Tadeusza
Piątka (cytuję odpowiedni
fragment na końcu niniejszej
publikacji) — władze szkolne
mają bardzo ambitne zamie­
rzenia.

Interesowałem się niedaw­
no stanem kadr przygotowa­
nych do prowadzenia wykła­
dów, prelekcji z omawianej
tu dziedziny w organizacjach
partyjnych. I cóż się dowie­
działem? Że na przykład
Krakowski Ośrodek Kształce­
nia Ideologicznego dysponuje
dziesięcioma lektorami. Z

tym, że w razie konieczności,
korzysta z pomocy Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury
Świeckiej. Jak liczna jest k-t-

dra TKKS — nie wiem.
Rzecz jasna, nie myślę c

zatrudnianiu tych kadr w

szkolnictwie, ot po prostu ro­
bię taką małą statystykę, aby
ukazać skalę zagad atonią.

Ale, powie ktoś, mamy W
Krakowie Instytut. Religio­
znawstwa Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Rzeczywiście:
W tym roku opuszczają go
pierwsi absolwenci.*) W su­
mie około piętnastu osób. Jak
na potrzeby Krakowa, to nie­
mało. Pytanie tylko — oczy­
wiście retoryczne — ile wyż­
szych uczelni w Polsce po­
siada taki instytut jak Kra­
ków.

Trzeci . kłopot, to sprawa
pomocy naukowych.

Niejako z konieczności in­
teresuję się tą sprawą od
dawna i dlatego nie popełn:ę
zapewne pomyłki, stwierdza­
jąc otwarcie, . że w tej dzie­
dzinie sytuacja’ jest wręcz ka­
tastrofalna. Literatura świa­
topoglądowa nigdy — może z

wyjątkiem lat pięćdziesiątych,

spółdzielnia mieszkaniowa
wybudowała pod nosem

śmietnik. Wiatę postawiono
tu bez formalnego zezwole­
nia i zgody Urzędu Miasta.
Kłębowisko much wpada
prosto z kontenera do mie­
szkania. Kiedy kobieta po­
skarżyła się na to odpowie­
dzialnemu pracownikowi
spółdzielni ten zbył ją iro­
nicznie: „Niech sobie baby
kupią w sklepie „packę” za
25 złotych i biją muchy jak
im przeszkadzają”. Wszelki
komentarz do tego, myślę, że

jest zbędny.
Następna dramatyczna

sprawa. Przyszedł pracownik
PKP, który kilka lat temu

uległ wypadkowi na stacji w

Chabówce. Wypadek, jak
czytamy w orzeczeniu, zda­
rzył się z winy zakładu. Czło­
wiek ten pół roku walczył w

klinice ze śmiercią bo we­
dług normalnych następstw
zdarzenia nie powinien był
przeżyć. Do grona żywych
wprowadził go ponownie
prof. Politowski. Dziś ma I
grupę inwalidzką, dwoje
dzieci na utrzymaniu i... 12

tysięcy renty. Nie posiada
żadnej możliwości dorobienia.
Załatwienie tej dramatycznej
sprawy bierze na siebie poseł
i obiecuje podjąć ją w sej­
mowej komisji polityki spo­
łecznej.

Dwie kolejne osoby mówią
o ciężkich zmaganiach z in­
stytucjami. Zofia Prześlica
miała w Nowym Targu w

1978 r. piękną działkę, na

której rosło m. in. 50 krza­
ków porzeczek. Grządka ta

znajdowała się obok osiedla
1000-lecia tuż nad 'rzeką Bia­
ły Dunajec. Właśnie w 1978
roku prowadzono tu prace
instalacyjne i z powodu wy­
jątkowo bałaganiarskiej pra­
cy ekipy całkowicie zniszćzo-
no tę uprawę. Inwestorem
była Dyrekcja Budownictwa
Miast i Osiedli Oddział w

Zakopanem, ul. Samków 10.
Interwencje petentki i kilku
innych sąsiadów’, których
spotkał ten sam los nie od­
niosły żadnego skutku. „Księ­
życowy krajobraz” pozostał
do dziś.

Inna sprawa ma związek z

naszą redakcją. Równo przed
rokiem skhrźył się nam

Aleksander Pyzowski zamie­
szkały przy ul. Szaflarskiej
142/91. Wnosił o wyremon­
towanie mieszkania. Dyrek­
tor Rejonowego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Komu­
nalnej Stanisław Sopiarz
obiecał na piśmie, że sprawę
załatwi w okresie wiosenno-'

nie była oczkiem w głowie
naszych wydawnictw, a cza­
sy, kiedy „Książka i Wiedza”
mogła pochwalić się imponu­
jącą listą pozycji z tej dzie­
dziny, należą raczej do odle­
głych.

W księgarniach można zna­
leźć obecnie kilka, skądinąd'
ciekawych książek o polityce
wyznaniowej czy o stosun­
kach między państwem a

Kościołem Edwarda Grzela­
ka i Stanisława Markiewicza,
wznowiony esej B. Russela
— i to w zasadzie wszystko.

O bibliotekach szkolnych
lepiej chyba nie mówić.
Wprawdzie moje informacje
na temat stanu ich posiada­
nia pochodzą z końca lat
sześćdziesiątych, ale wiemy
przecież, że lata 1970 — 1980,
okres ogólnego osłabienia
działalności ideologicznej, nie
sprzyjały upowszechniania li­
teratury światopoglądowej.
Trudno więc sobie wyobrazić,
że od tamtych lat sytuacja
uległa zmianie na lepsze.

Lektura recenzji względu’e
rubryki „Książki nadesłane”
w fachowych periodysach,
dowodzi, że i obecnie trudno
mówić o ożywieniu. Wydaje
się głównie książki specjali­
styczne: „Filozofia religii pol­
skiego modernizmu”, „Dosto­
jewski — dialektyka niewia­
ry”, „Kaniowska filozofia re­
ligii”, „Metafizyka kultural­
na”, „Filozoficzny kontekst
rozumienia religii w «Istocie
chrześcijaństwa®” Ludwika
Feuerbacha” itp.»)

W tej sytuacji do rangi
zagadnienia pierwszoplanowe­
go urasta polityka wznowień.
Koniecznośtią staje się przede
wszystkim ponowne wydanie
przynajmniej tych pozycji,
które dają syntezę jakiegoś
okresu, czy — powiedzmy —

problemu. Nie jestem specja­
listą . z zakresu bibliografii,
ale — wydaje się — polityka
wznowień powinna uwzględ­
nić takie, przykładowo, pozy­
cje jak: W. Mysłek „Kościół
katolicki w Polsce w latach
1918 — 39” (wydana w 196S
roku, w nakładzie 5 tysięcy
egzemplarzy) „Historia.Kościo-
ła katolickiego w Polsce” (J
Dowiat i J. Tazbir), J. M.
Todd — ■Reformacja (Pax

letnim tego roku. Niestety
nikt dotąd nie pojawił się w

mieszkaniu naszego Czytelni­
ka- Co prawda termin nie
został jeszcze przekroczony
ale wkrótce na Podhale za­
wita zima i wówczas żegnaj
nadziejo. Pragnę więc z tego
miejsca zdopingować Stani­
sława Sopiarza do szybszego
działania.

Mieszkanka Klikuszowej
Anna Białoń przyniosła de­
cyzję sprzed trzech lat doty­
czącą rozbiórki pewnego bu­
dynku, która do dziś nie zo­
stała wyegzekwowana. Było
już niestety po trzeciej i nie
zastaliśmy naczelnika gminy.
Poseł obiecał załatwić tę
sprawę w dniu następnym.

Kolejny ważny problem, o-

pałowy, zgłaszało posłowi kil­
ku rozmówców. Do Nowego
Targu dostarcza się bardzo
kiepski węgiel, przeważnie
miał. A wiadomo, zimy są tu
bardzo ostre, nie wspomina­
jąc już o ochronie środowi­
ska. Kilka osób mówiło także
o swych kłopotach z wywła­
szczeniami, wiele było też

spraw mieszkaniowych i bu­
dowlanych. . Czesław Sobczyk
dzielił się z nami wieloma
kwestiami natury ogólnej.

Cały czas towarzyszył na­
szemu dyżurowi Jan Broniek
przedstawiciel tutejszej orga­
nizacji partyjnej. Egzekuty­
wa Urzędu Miasta postanowi­
ła bowiem wysondować jak
mieszkańcy miasta oceniają
pracę urzędów państwowych.
Poseł dopuścił przedstawicie­
la Egzekutywy do udziału w

tym spotkaniu z wyborcami
z jednoczesnym zastrzeże­
niem, że będzie musiał opu­
ścić salę przyjęć, podobnie
zresztą jak naczelnik miasta,
jeśli strona będzie sobie tego
życzyła. Takich życzeń jed­
nak nie było, Egzekutywa
zebrała interesujący ją ma­
teriał.

Dyżur przedłużył się o

blisko 2 godziny. Bezpośred­
nio po tym spotkaniu udaliś­
my się wraz z posłem na wi­
zję lokalną po Nowym Targu.
Niektóre zgłoszone sprawy
musieliśmy bezpośrednio po­
znać. Była też okazja do za­
dania pytań o przebieg ka­
dencji sejmowej i pracy Jó­
zefa Różańskiego w polskim
parlamencie.

„— Nie będę mówił co mi
się udało załatwić — powia­
da poseł Różański — ale
skupię się na sprawach nie
doprowadzonych do końca.
Musi pan wiedzieć, że oprócz
kwestii komunalnych Nowy
Targ ma dwa bardzo poważ­

1974, nakład 4 tys. egzempla­
rzy), A. Robertson — „Pocho­
dzenie chrześcijaństwa”, J.
Ptaśnik — „Kllturi wieków
średnich”. A. Tokarczyk —

„Trzydzieści wyznań”...
Przerywam listę propozy­

cji nie tylko dlatego, żeby
Czytelnika nie znużyć. Ra­
czej z tego powodu, że trudno
cokolwiek proponować, jeśli
się nie zna założeń programu.
Zresztą, same wznowienia nie

rozwiążą problemu. Szczegól­
nie, że rynek księgarski jest
— jeżeli chodzi o literaturę
światopoglądową — auten­
tycznie pustynią.

Tadeusz Piątek wspomina,
iż żenująco niska jest wiedza
— a dotyczy to zarówno wie­
rzących jak i niewierzących
„z zakresu... tak Starego jak
i Nowego Testamentu”. Są­
dzę, że niewiele lepiej przed­
stawia się znajomość historii
Kościoła. Tymczasem synte­
tycznych, pisanych z marksi­
stowskiego punktu widzenia,
opracowań dotyczących tych
tematów nie widzę. Oczywiś­
cie, można, a nawet należy
korzystać z prac autorów ka­
tolickich, posiadających wię­
cej walorów naukowych niż
wyznaniowych, ale to już
osobna kwestia.

Przy okazji nasuwa się py­
tanie: czy o decyzji władz

szkolnych wiedzą nasze ofi­
cyny wydawnicze? Czy przy­
gotowują, w związku z tym,
jakieś propozycje, plany, su­
gestie? Choć — gdyby nawet

miały cały pakiet najlepszych
propozycji — długość cyklu
wydawniczego nakazywałaby
wiązać nadzieje ńa ich reali­
zację nie z rokiem 1986, ani
1987.

Pozostaje kwestia ostatnia:
z jakich pomocy naukowych
będą korzystać uczniowie?
Pomijam ewentualne podręcz­
niki, bo te są związane z —

nie . ustalonym jeszcze —

programem. Co • jednak za;
proponujemy im jako lektu­
rę obowiązkową i ’ nadobo­

ne problemy: brak szpitala x

prawdziwego zdarzenia i brak
hotelu. W kwestii szpitala
występowałem dwukrotnie z

interpelacją i na jedną z nich
uzyskałem odpowiedź .mini­
stra budownictwa na plenar­
nym posiedzeniu Sejmu. Mia­
no nam bowiem zabrać z bu­
dowy „Budopol”. Minister
spełnił naszą prośbę, firmę
pozostawił w Nowym Targu
i dodatkowo doposażył ją w

sprzęt. Tempo budowy szpi­
tala jest jednak nadal zbyt
wolne. Sprawa hotelu też do­
tąd nie jest rozwiązana.
Wznowienie jego budowy, po
— jak to nazwał jeden z wo­
jewodów — «aferze sejmo-
wej» daje nam gwarancję, że
obiekt stanie. Niestety nie
ma go kto kończyć. Ostatnio
podjęliśmy decyzję o oddaniu
robót wykończeniowych po­
szczególnych kondygnacji rze­
mieślnikom Nowego Tar­
gu. Jeśli chcemy by No­
wy Targ stał się centrum

rozrządowym ruchu tury­
stycznego hotel musimy u-

kończyć”.
Poseł Różański występował

też w sprawach zakopiań­
skich. Dzięki m. • in. jego
staraniom ruszyła sprawa
gazyfikacji Podhala i Zako­
panego oraz zwrócono uwagę
ńa inne trudne problemy
stolicy Tatr.

Rozmowę trzeba przerwać,
bo oto. przyjechaliśmy. na. ul.
Konfederacji Tatrzańskiej.
Buduje się tu. osiedle dom-
ków jednorodzinnych i jak
nas zaalarmowano na dyżu­
rze wstrzymano roboty przy
uporządkowaniu ulicy, gdyż
dwóch gospodarzy nie chce

odstąpić kilku metrów ziemi.
Poseł Różański stał się więc
mediatorem. Niech Czytelnicy
darują, że nie opiszę tu szcze­
gółów mediacji ale zakończy­
ła się ona pomyślnie. Zadecy­
dował autorytet posła.

Dobry to był dyżur. Umó­
wiliśmy się z, posłem i na­
czelnikiem, żę po miesiącu
wrócimy do tych spraw by
sprawdzić w jakim stopniu
zostały one załatwione. Wy­
pada jeszcze podziękować U-
rzędowi Miasta w Nowym
Targu i osobiście, zastępcy
naczelnika Jackowi Szatce
za wzorowe zorganizowanie
spotkania z posłem i „Gaze­
tą”. W zamian pominiemy o-

pisanie szczegółów jedynej
sprawy. która obciąża pra­
cowników Urzędu Miasta,
tym bardziej, że Jacek Szat­
ko obiecał ją w możliwie
najkrótszym czasie załatwić.

ZBIGNIEW SATAŁA

wiązkową? Chyba... wędrów­
ki po antykwariatach.

Religióznawstwo, dzieje
chrześcijaństwa, Kościoła . (a
raczej: Kościołów), to niewąt­
pliwie tematyka niezwykle
ciekawa, fascynująca. Ale —

nie ukrywajmy, że chcąc ko­
rzystać z literatury przedmio­
tu, uczeń powinien mieć nie­
złe tzw. przygotowanie ogól­
ne.

Czy wysunięte wyżej za­
strzeżenia dowodzą, że jestem
przeciw decyzji władz oświa­
towych? Bynajmniej, a nawet
— wprost przeciwnie. Po pro­
stu zastanawiam się głośno
nad sprawami zasygnalizowa­
nymi przez Tadeusza Piątka,
który w zakończeniu swej pu­
blikacji pisze:

„Zadaniem tego przedmiotu
nie jest «walka» z religią,
ale tylko i wyłącznie: przeka­
zanie obiektywnej wiedzy o

Kościele rzymskokatolickim i

innych związkach wyznanio­
wych oraz ich roli w historii
i współczesności; przekaza­
nie wiedzy o współczesnych
religiach i ich roli w kształ­
towaniu politycznych, ideolo­
gicznych, moralnych i kultu­
ralnych problemów współcze­
snego świata”.

Program ambitny. Tylko,
jak go zrealizować?

Autor nie rozwija zagadnie­
nia. Ma się wrażenie —

przynajmniej ja takie odnio­
słem — że pragnie swą pu­
blikacją wywołać dyskusję.
Podyskutujmy więc. Jest o

czym i nad czym. Tym bar­
dziej, że — być może — mój
pesymizm nie jest uzasadnio­
ny?

WIESŁAW MERCIK

*) Biuletyn WiL nr 24 z 17
czerwca 1985 r.

ł) Chodzi o absolwentów- stu­
diów pięcioletnich.

3) Wśród wymienionych ty­
tułów znajdują się także wy­
dawnictwa katolickie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Rzecznik poinformował, ta
terminu jeszcze nie wyznaczo­
no. Sporządzono natomiast u-

zasadnienie wyroku.
Na pytania dotyczące spo­

dziewanych podróży politycz­
nycif premiera Jaruzelskiego
rzecznik rządu oświadczył, że

jesionią br. polski przywódca
uda się do Nowego Jorku na

sesję ONZ. Podkreślił, iż nie
będzie to podróż do konkret­
nego państwa zachodniego,
lecz do siedziby Organizacji
Narodów Zjednoczonych.

Nawiązując do tej informa­
cji dziennikarz AP spytał, czy
w drodze do Nowego Jorku
przewiduje się ewentualne za­
trzymanie w Rzymie, aby spo­
tkać się z papieżem Janem
Pawłem II. Nic nie wiem o ta­
kich planach — odpowiedział
J. Urban. Mogę jednak zape­
wnić, że premier jeśli jest po
temu okazja, gotów jest spot­
kać się z Janem Pawłem II,
aby wymienić poglądy na te­
maty interesujące dla świata
i Polski.

Korespondenta brytyjskiego
dziennika „Financial Times”
interesowały wyniki badań o-

pinii publicznej na temat spo­
dziewanej frekwencji w paź­
dziernikowych wyborach do

Sejmu. Nie mam na ten te­
mat żadnych informacji —

powiedział rzecznik. Mogę je­
dnak dodać, że jesteśmy opty­
mistami. Mamy przeświadcze­
nie, ie w wyborach tych zdo­
łamy uzyskać znaczące popar­
cie społeczeństwa.

Odpowiadając na pytanie
dziennikarza j ugosłowiańskiej
„PoMtiki” rzecznik poinformo­
wał, iż rząd studiuje propozy­
cję OPZZ dotyczącą podpisa­
nia nowych umów społecz­
nych.

— Pragnę zwrócić uwagę
prasy zachodniej na przebieg
obchodów Święta Odrodzenia
Polski. Prasa zachodnia tak
przecież bardzo interesuje się
obchodami różnych rocznic w

Polsce. W przypadku obcho­
dów święta narodowego Polski
odnotowaliśmy jednak wyłącz­

Nagrody, laureaci i Kraków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

nież znakomitą śpiewaczką, estradową i w

tej dziedzinie zdobyła sobie zasłużoną sławę.
JERZY HARASYMOWICZ — nagroda I

stopnia za całokształt twórczości poetyckiej.
Ciągle wymykający się utartym formułom
krytycznym: • nazywali go Gałczyńskim, za­
uroczonym świętym Jerzym — niby, że opę­
tany jest łemkowską kulturą ludową. A to

.po prostu: Harasymowicz. Wielka indywi­
dualność artystyczna. Człowiek, który patrzy
na świat oczyma znawcy i zakochanego rów­
nocześnie. Znawcy naszej przeszłości, na­
szych narodowych przyzwyczajeń, mitów,
legend. Kochającego tę nieszczęsność polską
i granice, gdzie ptaki sąsiadują ze świętymi,
bunt z cerkwią łemkowską. Co ja się na­
słuchałem o Harasymowiczu różnych zdań,
począwszy od spotkań w Kole Młodych
Związku Literatów Polskich w Krakowie!
Powiadali, że za bardzo oderwany jest od
rzeczywistości. Kto? Ten człowiek, który z

taką godnością podejmuje temat historycznej
odpowiedzialności Polaków i pobratymczych
Słowian za los tej części świata? Ten poeta,
który rozbija rytm i rym, bo chce dotrzeć
do —• nie tylko naszych zalet, ale i wad?
Kto — człowiek, który w ostatnim tomie
wierszy „Na cały regulator” umieścił utwór
„W pewnym kraju”? W wierszu tym czyta­
my:

W pewnym kraju
poeta w pewnym wieku
ubiera sutannę lub watowane ideologią

barki partii

Nie zostanę chłopcem na posyłki władzy
Nie mam już tej szybkości w nogach co

dawniej
kiedy uciekałem ze skradzionym
bijącym skrzydłami pejzażem

‘ JAN BOLESŁAW OŻÓG został wyróżnio­
ny nagrodą indywidualną I stopnia za ca­
łokształt pracy literackiej ze szczególnym
uwzględnieniem prozy podejmującej plebej-
skie wątki. Bardzo to obszerna formuła. Do­
robek Jana Bolesława Ożoga jest bogaty —

debiutował już w roku 1935 w „Okolicy po­
etów”, w roku 1937 wydał I tom pod ty­
tułem „Wyjazd wnuka”. Kilkadziesiąt zbio­
rów poezji, prozy, wspomnień, publicystyka
literacka, zaciekła obrona dobrego' imienia
autentyzmu polskiego.

Ożóg łączy w swej twórczości idealny
słuch poetycki, doskonałe rozeznanie ludowej
twórczości ludu polskiego z intelektualną
sprawnością analiz i publicystyczną swadą.
Polonista, który ukończył Uniwersytet Ja­
gielloński, od lat związany z grodem podwa­
welskim umie dostrzec nawet z odległości
miasta wszystko to, co dzieje się na wsi.
Inaczej: dla Ożoga dosłowność wiejska w

gruncie rzeczy nie istnieje, ludzi mierzy ten

poeta i prozaik postawą wobec tych obowiąz­
ków, jakie narzuca moment historyczny.
Dlatego też rację ma ten krytyk, który po­
wiedział, że lud, ludowość, plebejusze nie są
w pracach literackich Jana Bolesława Ożoga
ufryzowapi, wypomadowani, pociągnięci
szminką. Chłopi z jego opowiadań i krótkich
powieści to ludzie, którzy muszą przeżyć
czas graniczny między przeszłością i teraź­
niejszością, między spłachetkiem nieurodzaj­
nej ziemi 1 potężną fabryką współczesną.

JULIAN KAWALEC — otrzymał nagrodę
I stopnia za całokształt . twórczości literac­
kiej ze szczególnym uwzględnieniem powieś­
ci „Ukraść brata”. Tego niezwykle skrom­
nego i znakomitego twórcę znanego od wielu
lat (przed laty związanego z „Gazetą Krakow­
ską”) szerokim kręgom czytelników cechuje
zaprzeczenie gadatliwości. Jego proza jest po­
wściągliwa, opowieści, powieści, opowiadania
są jakby ściągnięte do kilku elementów fabu­
larnych. Kawalec w powieściach „Tańczący ja­
strząb”, ,;Ziemi przypisany”, „W słońcu” zaj­
muje się rachunkiem, jaki człowiek wsi mu­
si zapłacić przez odejście od ziemi, dawnych
obyczajów. Wyczuwa się w prozie Kawalca
nie tyle tęsknotę za utraconym rajem (ja­
kiż to w ogóle był raj — owo chłopskie bie-
dowanie, bez perspektywy pracy, w prze­
ludnionych wsiach Polski B!), ile zadumę
nad zbyt gładkim często porzuceniem dawnych
obowiązków. Chyba podobnie dzieje się w

wyróżnionej powieści. W ogóle Julian Ka­
walec obracający się wśród wielu skompli­
kowanych spraw polskich wsi, polskiej
współczesności, uwięziony jest tylko pozor­
nie w opisach spraw jednostkowych. Pisa­
rza interesuje moralna odpowiedzialność
człowieka za to co robi ze swoim życiem. I

tutaj przesłanie moralizatorskie Juliana Ka­
walca decyduje o uniwersalnych wartościach
jego prozy.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Rozpoczęły się małe żniwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
miast (wreszcie) sznurka do
snopowiązałek.

Ze żniwami ściśle związana
jest praca punktów skupu.
Tradycyjnie dążyć się będzie
do odbierania ziarna już na

polu z kombajnu, aby w ten

sposób zmniejszyć kolejki
przed skupami. W związku z

tym zalecono również, by ob­
sługi owych punktów praco­
wały dotąd, aż ostatni w ko­
lejce rolnik zostanie obsłu­
żony. Pewnym nowurn wpro­
wadzonym od tego roku jest
zwolnienie jednostek prowa­
dzących skup z płacenia na

rzecz FAZ. Od lipca też
wprowadzano nowe ceny sku­
pu zboża, które zależeć będą
m. in. od wilgotności; przy­
kładowo za q żyta o wilgotno­
ści do 14 proc, płacić się bę­
dzie 2060 zł, a już o wilgotno­
ści 16 proc. 1900 zł.

W czasie trwania żniw od-
powiednie zadanie zostało wy- gą stanowią użytki rolne (za­
znaczone handlowi, szczególnie siewy — 42 proc., użytki zie­

lone — ponad 30 proc., resztęwiejsikiemu. Godziny pracy
placówek handlowych ustalać
bidzie naczelnik w porozumie­
niu z samorządami mieszkań­
ców. O wiele lepsze będzie
zaopatrzenie w napoje chłodzą­
ce. Sytuację w tej dziedzinie
poprawiło uruchomienie ogro­

mnej wytwórni napojów gazo­

nie jainiteresowainie prasy kra­
jów socjalistycznych. Rzecznik
poinformował, że na samych
tylko ulicach Warszawy w im­
prezach ^wiązanych x obcho­
dami Lwięta narodowego u-

czestniczyło Ok. 400 tys. osób.
Jest to bardzo znaczna część
dorosłej ludności. stolicy.
Wszystkie imprezy przebiegały
w spokoju, bez zakłóceń. Te­
goroczne obchody dowiodły, iż
rośnie liczba obywateli iden­
tyfikujących się z treściami
ideowymi tego święta — za­
akcentował J. Urban. 22 lipca
wszyscy naocznie mogli prze­
konać się obserwując place i
parki Warszawy, iż obchody
święta narodowego Polski nie
są świętowane jedynie przez
władze — jak to się niejedno­
krotnie chce przedstawić — to
święto narodu polskiego. Sy­
gnalizowano nam — kontynu­
ował J. Urban ■— że również
zachodnia część korpusu dy­
plomatycznego pozytywnie
przyjęła treści przemówienia
prof. Henryka Jabłońskiego,
wygłoszonego w toku spotka­
nia z dyplomatami w pałacu
Rady Ministrów.

„Radio France Internationa­
le” 17 liipca o godz. 18.30 po­
dało nieprawdziwe informacje
nt. rzekomo luksusowych wa­
runków przetrzymywania w

więzieniu osób skazanych za

zabójstwo księdza J. Popiełu­
szki. Prostując te „rewelacje”
rzecznik poinformował, że ska­
zani Chmielewski i Piotrowski
osadzeni są we wspólnej — 3-
-osobowej celi (wraz z nimi

odsiaduje karę trzeci więzień),
cela wyposażona jest w typo­
wy sprzęt więzienny, tzn. łóż­
ka, taborety i szafki wiszące.
Z telewizji skazani korzystają
na zasadach ogólnych, tak jak
to wynika z grafiku. Kilka ra­
zy w tygodniu do celi wno­
szony jest telewizor do odbio­
ru programu czarno-białego
(radio francuskie podawało, że
skazani stale mają do dyspo­
zycji telewizor kolorowy). O-
baj skazani — kontynuował
J. Urban — od początku lipca
zatrudnieni zostali, w chara­
kterze pracowników fizycz­
nych, w przywięziennej dru­

wanych w KRP „Igloopoi”. W
okresie zbioru zbóż w skle­
pach pojawi się więcej niż
zwykle konserw mięsnych i ry­
bnych. Tych ostatnich jednak
nile będzie zbyt wiele. Zgro­
madzono już odpowiednią ilość
konserw dla obsługi kombaj­
nów i ekip remontowych.
Ustalono bowiem, że w razie
awarii, ekipy te będą praco­
wać tak długo, aż kombajn
będzie sprawny.

I ■jeszcze informacja, która
zainteresuje rodziców małych
dzieci. W trakcie żniw czynne
będą dziecince i przedszkola,
które będą mogły przyjąć oko­
ło 5 tys. dzieci. (wisz)

*

(Inf. wł.) Nowosądeckie rol­
nictwo: ok.. 550 tys. hektarów,
85.600 gospodarstw rolnych —

95 procent indywidualnych,
średnia wielkość gospodar­
stwa — ok. 3 ha. Połowę are­
ału regionu zajmują lasy, dru-

— ziemniaki i rośliny paste­
wne). Główne kierunki rozwo­
ju nowosądeckiego rolnictwa:
hodowla bydła i owiec oraz

sadownictwo.
W br. aura nie sprzyja we­

getacji. Znaczne opady desz­
czu i zimno spowodowały kil­

kami. Obaj odbywają karę w

ubraniach więziennych. Przy­
taczam te szczegóły dla zde­
mentowania nieprawdziwych
konkretów radia francuskiego.

Natomiast skazani Pietrusz­
ka i Pękala przebywają w In­
nym oddziale niż Piotrowski 1
Chmielewski. Nie są zatrud­
nieni z powodu braku pracy.
Skazany Pietruszka przebywa
w celi 4-osobowej, zaś Pęka­
la w innej — 3-osobowej. Wy­
posażenie obu cel jest typoiwe,
takie jak innych. Między obu
pomieszczeniami nie ma przej­
ścia. Skazani nie mają też in­
nych możliwości utrzymywa­
nia z sobą jakichkolwiek kon­
taktów.

Szczególnie oburzający jest
fakt wykorzystania przez
RWE — stwierdził J. Urban
— informacji o tym, że Polska
pospieszyła Nikaragui z pomo­
cy, przekazując temu krajowi
pewną ilość lekarstw. „Wolna
Europa” komentowała ten fakt
w sposób judzący akcentując
że w Polsce brakuje lekarstw
ą jednocześnie wywozi się, je
za granicę. J. Urban zapewnił,
że medykamenty przekazane
Nikaragui w ramach pomocy
są w pełni dostępne na rynku.

Na zakończenie J. Urban
skomentował podpisanie nie­
dawno porozumienia Polski z

państwami zgrupowanymi w

Klubie Paryskim. Stwierdził,
że jest to pierwszy krok w

kierunku normalizacji stosun­
ków finansowych z krajami
zachodnimi — naszymi wie­
rzycielami. Przypomniał jed­
nocześnie, iż wciąż funkcjonu­
ją faktycznie restrykcje kre­
dytowe wymierzone w nasz

kraj. Podpisanie porozumienia
nie jest świętem dla Polaków’.
Dokument uaktywnia nas bo­
wiem jako dłużników. Nasze
obowiązki są znaczne i musi­
my im sprostać. Możemy to

. jednak zrobić jedynie pod wa­
runkiem, że polska ekonomika
w łączności z gospodarką mię­
dzynarodową będzie się po­
myślnie rozwijać. Tylko dzięki
eksportowi będziemy mogli
spłacić nasze zadłużenie —po­
wiedział J. Urban.

kutygodniowe opóźnienie żniw.
Sianokosy dobiegają końca,
plony są wysokie (ok. 50
kwintali z hektara), ale jakość
siana nie jest najlepsza. Trwa
skup jagód, dobry jest zbiór
truskawek i malin. W sadow­
nictwie efekty będą nieco niż­
sze niż w ub. roku (głównie
w jabłkach). Więcej powinno
być śliwek. Duża wilgotność
ziemi spowodowała zgnicie
sporej części ziemniaków. Nie
najlepiej obrodzą również po­
midory i ogórki.

Żniwa opóźnione są ok. 3—4
tygodni. Blisko 30 proc, are­
ału żyta uległo powaleniu, ale
sytuacja ogólna w plonowaniu
tego zboża nie jest zła. Psze­
nica jest w br. zachwaszczo­
na, występuje zagrożenie rdzą
zbożową oraiz tzw. miotłą. Na
31 kombajnów zbożowych kil­
kanaście nie jest sprawnych
(brak pasków klinowych i nie­
których łożysk). W sklepach
wiejskich nie powinno brako­
wać drobnych urządzeń i na­
rzędzi rolniczych (np. kos czy
wideł).

Na okres żniw zwiększy się
podaż napojów chłodzących,
konserw mięsnych i rybnych.
Nie braknie mąki i przetwo­
rów zbożowych. Wiejskie pla­
cówki handlowe GS dostosują
swój czas pracy do potrzeb
rolników. (ak)
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Samosądy

PO MĘSKU
Różne grupy podziemne wzywają do bojkotu wyborów

■ejmowych. Czy po zupełnej porażce ich apelu o godzinny
•trajik powszechny w dniu 1 lipca powtórzą to wezwanie

bardziej uroczyście i dobitnie? Czy też lękać się będą tego,
że raz za razem mówią do społeczeństwa jak dziad do ob­
razu 1 narasta przez to śmieszność ich sytuacji?

Przypuszczam, że padnie wezwanie do zbojkotowania
wyborów. Właśnie kompletna porażka wezwania strajkowe­
go, tym bardziej skłaniać będzie do wydania apelu o boj­
kot. Rozumowanie, które konspiracja przeprowadzi, będzie
następujące: w istniejącej w Polsce sytuacji jakaś więk­
sza lub mniejsza część uprawnionych do głosowania nie
pójdzie z różnych przyczyn do urn wyborczych. Mniejszość
ta nie będzie głosować niezależnie od tego,' czy TKK we-

zwie do bojkotu, czy nie wezwie. Ich apel rozpropagowany
przez Wolną Europę, Głos Ameryki 1 trzy jeszcze radiosta­
cje nie wpłynie na rozmiary absencji, lub wpłynie mini­
malnie. Jeżeli jednak wezwie się społeczeństwo, żeby nie
głosowało to wszystkich, którzy by i bez tego apelu do urn

nie poszli (np. przez obojętność dla życia publicznego) bę­
dzie można przedstawić jako kierujących się dyrektywami
podziemia. Tym sposobem nareszcie stworzy się wrażenie,
że TKK ma wpływ na część społeczeństwa, posiada znacz­
ną bazę polityczną.

Sprowokowanie takiego złudzenia jest konspiratorom nie­
zbędnie potrzebne, ponieważ wiele już ich wezwań i apeli
nie miało rezonansu. Po pierwszolipcowej kompromitacji
w poważnych gabinetach politycznych na Zachodzie na

pewno zastanawiają się więc czy polskie podziemie dalej
warte jest politycznego wsparcia i tych pieniędzy, które się
na nie przeznacza.

Tak zwana TKK po każdym niepowodzeniu kolejnego
swojego apelu wpierw stara się zaszachrować fakty. Wma­
wia, jak po 1 lipca, Zachodowi, że ktoś jednak w Polsce
posłuchał ich wezwania. Kiedy zaś kłamstwo nie chwyta
podziemie inaczej wyjaśnia swoją sytuację. Twierdzi, że
ono ma zwolenników i cieszy się poparciem, cóż, kiedy
władze stosują takie ostre represje, że nie udają mu się
kolejne demonstracje. Zachodnia propaganda spieszy te re­
presje odmalowywać, czyni z nich istną hekatombę prze­
śladowań. Wnikliwi obserwatorzy zjawisk w Polsce powin­
ni byli jednak zauważyć coś, co dowodzi tego, że podzie­
mie występuje pod strasznie jut nadużywanym szyldem
„Solidarność”, nie wykazuje się posiadaniem wpływów tak­
że wtedy, kiedy występuje z wezwaniami, którym władze
nie przeciwstawiają żadnych środków prawnych czy dyscy­
plinarnych, ani nawet kontrargumentacji.

Szukając pomysłu akcji protestacyjnej, w której ludzie
mogliby uczestniczyć bez lęku o odpowiedzialność, podzie­
mie wymyśliło w 1984 roku apel o gaszenie przez kwadrans
w wyznaczonym z góry dniu i godzinie świateł w prywat­
nych mieszkaniach Warszawy. Wezwało ono ludzi do sta­
nięcia przy elektrycznych wyłącznikach i migania lampami.
Nikogo w Polsce nie można pociągnąć do żadnej odpowie­
dzialności za to, że w swoim mieszkaniu włącza i wyłącza
światła. Podziemie sądziło więc, że kiedy ludzie masowo

nie będą się niczego bać posłuchają apelu TKK propagowa­
nego przez rozgłośnię, wyłączać będą oświetlenie elektrycz­
ne w swoich domach. Miało się to dziać w Warszawie bo
tu są ambasady i korespondenci zachodni. Rozbiegli się po
mieście. Żaden jednak z nich nie zauważył ani jednego w

całej stolicy mieszkania gdzie by ktokolwiek mrugał lampą.
Gdyby bowiem udało się spostrzec, choćby pojedyncze ta­
kie mieszkanie, gdyby tylko sam Bujak pomrugał elek­
trycznością — z całą pewnością zostałoby to sfilmowane i
pokazane we wszystkich telewizjach Zachodu jak to naród

polski walczy z reżimem.
Zdarzenie to prowadzi do wniosku, że niezależnie od tego

jakie będą rozmiary frekwencji wyborczej, apel podziemia
o bojkotowanie nie będzie miał wpływu na absencję.

Muzy w terenie

Jędrzejowe imię nigdy nie zaginie
później, w 1957 r. zostąje zare­
jestrowane Towarzystwo Mu­
zyki i Teatru Regionalnego
im. Andrzeja Knapczyka —

„Ducha”, jako jedno z nieli­
cznych tak specyficznych, tak
regionalnych stowarzyszeń
kulturalnych w Polsce. Pierw­
szym prezesem Towarzystwa
zostaje dr Zygmunt Dąbrow­
ski.

Dziś Towarzystwo statuto­
wo działa na terenie dwóch
gmin — Czarnego Dunajca i
Jabłonki. Liczy sobie 80
członków rzeczywistych i jed­
nego wspierającego — Bank
Spółdzielczy w Czarnym Du­
najcu, gdzie również, w po­
mieszczeniu Gminnego Ośrod­
ka Kultury mieści się siedzi­
ba Towarzystwa. Wszystko,
co w tej Knapczykowej ro­
dzinie od prawie trzydziestu
lat się dzieje, pochodzi z u-

miłowania kultury i sztuki
Podhala, xe społecznych pasji.
Dotacje są niewielkie — 100
tys. zł rocznie. Dziś komplet­
ny strój góralski kosztuje
przeszło 50 tys. I tyleż samo

roczne wynagrodzenie pracu­
jącego na pół etatu księgo­
wego, organizatora, gospoda­
rza w jednej osobie. Po
dwóch kadencjach nieżyjące­
go już dra Dąbrowskiego pre­
zesurę objął Jan Smółka, po­
stać na Podhalu znana i
barwna, co duszę by diabłu
oddał, byle muzyka góralska
na dujawicy się niosła. I

gawędziarz najprzedniejszy.
Do 1964 r. istniał przy To­

warzystwie chór prowadzony
przez Antoniego Łasia, mu­
zykanta z kapeli („muzyki”)
Knapczyka. Chór śpiewał pie­
śni rozmaite, ale przede wszy­
stkim te przez swojego pa­
trona stworzone — „Śmierć
bacy”, „Hej, wara wom, Du-
najcany” czy „Piyrso godzi­
na z północy bija”. Życia
chóru nie przekroczyła rów­
nież sekcja teatralna, istnie­
jąca od samego założenia To­
warzystwa. Czarnodunajec­
ki teatr grał głównie sztuki

znanego na Podhalu Juliana
Reimschtissela — „Zaloty gó­
ralskie”, „Piekielnice”, „Szkol­
ne lata”, „Diabeł na Podha­
lu” i inne. Pan Julian często

Urodził się w 1886 r. w

Cichem Bystrem. Jako jeden
z pierwszych synów podha­
lańskiej ziemi zdobył wyksz­
tałcenie i zawód, a następnie
wrócił oddać tej ziemi dług.
Zmarł, kiedy miał sześćdzie­
siąt lat, a całe swoje życie
poświęcił dwóm sprawom —

pedagogice i folklorowi. Był
kierownikiem i nauczycielem
w szkole podstawowej w Czer-
wiennem Dolnem. A jedno­
cześnie jako świetny prymi­
sta grywał na weselach,
chrzcinach i zabawach, kom­
ponował wierchowe nuty, u-

czył dzieci rzeźby, haftu i...
sadownictwa. Nie napisał o

nim Tetmajer ani nikt inny
legendy jak o Sabale, ani z

panami jak Krzyś się nie
przyjaźnił. Był człowiekiem
wykształconym. Sam i na ra­
chunek góralszczyzny rozsła­
wiał kulturę ludową podha­
lańskiej ziemi, nie tworząc
mitów, nie traktując owej
kultury jako eksponatu, lecz
jako treść i formę życia lu­
du. Jeszcze dziś niektórzy po­
wiadają, iż był kontrowersyj­
ny. Trudno żeby nie był, je­
śli przeczuwając pewną de­
generację autentyzmu ludo­
wego daleki był od tego, aby
iść ze skrzypcami między
pany jak z małpą.

Andrzej Knapczyk — „Duch”
był autorytetem i duchowym
przywódcą górali z Czarnego
Dunajca i okolicznych wsi.
Więc kiedy zmarł 16 lipca
1946 r. — ludzie, którzy z

nim współpracowali, poczuli
się osieroceni. Brakło harna­
sia. Nikt po nim już przewo­
dzić nie mógł. Może
śmiał. A z drugiej
dzieło Knapczykowe
wić? — źle i wstyd.
Jędruś pozostał jakąś
która muzykantów i twórców
jednoczyła, wszelako sama i-
dea to za mało, aby trwać
pełną muzyką, pełnym tań­
cem, pełną gębą.

W dziesięć lat po śmierci
Andrzeja Knapczyka — „Du­
cha” zbierają się jego przyja­
ciele, muzycy i twórcy, i po­
stanawiają założyć stowa­
rzyszenie regionalne. W rok

nie

strony
zosta-

Niby
ideą,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

nictwa, Krakowskiego Zarzą­
du Dróg, Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych
i Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Robót Komunalnych
zdzierali stara nawierzchnię,
wykopywali stare krawężni­
ki, zmieniali instalację gazo­
wą i wodociągową.

Przez cały czas remontu

czynna jest druga nitka, po

Wielki remont

Alei Trzech Wieszczów

której mogą jeździć jedynie
pojazdy o ciężarze całkowi­
tym (łącznie z ładunkiem) po­
wyżej -2,5 tony. Dla pozosta­
łych wyznaczono specjalne ob­

Samochody zmierzaj ą-
Nowego Klep arza do
Dębnickiego powinny

ulicami: Reymonta,

jazdy,
ca od
mostu

jechać
Reymana. S Maja (w kierun-

Jan Rem

Stołeczna konspiracja posolidarnościowa wydaje swój
nielegalny organ „Tygodnik Mazowsze”, któremu, w czasie
pobytu w Polsce udzielił wywiadu amerykański pisarz Kurt
Vonnegut, autor znakomitych książek i jak to często przy
tym bywa — istne niemowlę polityczne. Z dziecięcą szcze­
rością literat ten oznajmił, że rząd amerykański samolub­
nie popiera resztki po kierownictwie „Solidarności”, wpie­
ra bowiem wszędzie przeciwników Związku Radzieckiego.
Vonnegut dystansuje się od tych celów swojego rządu.

Jego miłość do podziemia w Polsce ma inne podłoże. Pi­
sarz nie lubi żadnych państw i rządów więc go ujmuje ta
idea polskiego podziemia, żeby odwrócić się od swojego
państwa i urządzać życie ludzi ignorując wszelkie struktu­
ry państwowe. Amerykański pisarz adoruje więc owo TKK
za anarchizm. Cytuję go: „polskie podziemie tworzy spo­
łeczeństwo, które jest w stanie obejść się bez państwa”.

Idea niechęci do państwa jako takiego i do państwowej
struktury życia narodu nie może mieć w Polsce popu­
larności. Polska przez 123 łatą nie miała swojego państwa.
Przypadły one akurat na okres dziejowy, kiedy sprawne
już państwo o rozwiniętych funkcjach decydowało o po­
myślnym rozwoju życia narodowego, szansach gospodarki,
oświacie i innych formach zbiorowego życia. Potem mieliś­
my koślawe państwo przez lat dwadzieścia i znów je stra­
ciliśmy. Dopiero od 41. lat budować możemy i umacniać
nasze państwo wreszcie już ustabilizowane i bezpieczne.
Idee antypaństwowe nie mogą mieć dużego wzięcia u na­
rodu o takich doświadczeniach. Hasło bojkotu wyborów
wyraża zaś tę właśnie ideę odwracania się od polskiego
państwa.

Powstrzymanie się od głosowania nie wyraża postawy
Sprzeciwu wobec linii politycznej tego konkretnego kierow­
nictwa państwowego i pragnienia zastąpienia ją jakąś inną,
lecz negację państwowości w ogóle. Zwolennicy bojkotu
ideę nieuczestniczenia w wyborach opierają bowiem na

generalnym negowaniu wartości państwowości polskiej
realnie ukształtowanej po II wojnie światowej. .Faktycznie
jest to negacja państwa polskiego w ogóle, ponieważ wia­
domo, że w istniejącym światowym i europejskim porząd­
ku politycznym istnieć może tylko socjalistyczne państwo
polskie. Gdyby zaś obecny światowy i europejski porządek
polityczny zmienił się na korzyść Zachodu (co nie jest zre­
sztą możliwe), przestałaby istnieć Polska w jej obecnych
granicach. Skurczyłaby się do rozmiarów kadłuhowego
państewka.

Bojkot wyraża więc odwracanie się plecami do wszelkie­
go realnego państwa polskiego. Manifestuje się przezeń
niechęć do uczestnictwa w jakimkolwiek życiu państwo­
wym. Nie jest to zaś sposób opowiadania się za inną poli­
tyką. Nikt rozumny nie działa bowiem na rzecz zmiany
polityki poprzez nieuczestniczenie w życiu publicznym i re­
zygnację z wpływania na nie. Racje nieobecnych są żadne.
Niechodzenie do urny stanowi też akt tchórzostwa, ozna­
cza bowiem ucieczkę, brak śmiałości, aby powiedzieć nie.

Hasło bojkotu nie jest więc aktem opozycji wobec poli­
tyki rządu, platformy PRON itd., ale wyrazem anarchi­
stycznego traktowania własnego państwa. Człowiek, który
ma głębokie przekonanie, że platforma PRON jest wadli­
wa, a polityka rządu bezwartościowa, pragnie innej poli­
tyki i chce wyrazić sprzeciw wobec Obecnej, < ale .nie wobec
państwa< polskiego jako takiego, powinien iść i głosować
przeciwko.

Taką postawę można i trzeba krytykować wdając się w

poważną dyskusję polityczną, ale jest ona przynajmniej
męska i logiczna.

Kto nie idzie głosować ten staje przeciwko państwu pol­
skiemu jako takiemu. Krańcowo przeciwstawne poglądy
polityczne wyraża zaś głosowanie przeciw proponowanemu
programowi i liście wyborczej. Jeżeli więc człowieku .pe­
wien jesteś, żeś przeciw wszystkiemu co robimy — możesz
iść i glosować przeciw.

Maciej Klimowski z Czarne­
go Dunajca oraz Alojzy
Śmiech (również rzeźbiarz) z

Piekielnika. Agnieszka Bu­
kowska ostatnio gawędzi w...

Chicago, a Stanisław Swider­
ski prezesuje Związkowi Pod­
halan w Toronto.

Pewną nadzieją dla Towa­
rzystwa jest grupa młodzieży
ze Starego Bystrego. Może
sześćdziesiąt dziewcząt i
chłopców już dobrze śpiewa,
dobrze tańczy... — może uro­
dzi się x nich zespół na mia­
rę „Juhasów”.

Ale niewątpliwie najwspa­
nialszą i obecnie najbardziej
znaczącą działalność Towarzy­
stwa można odnotować w

dziedzinie teatru regionalne­
go. Otóż już od trzynastu lat
w Czarnym Dunajcu spoty­
kają się regionalne teatry Są­
decczyzny. Dzięki temu prze­
glądowi ów teatr trwa, pow-
stają nowe sztuki, nowe przed­
stawienia oparte już to o o-

byczaje oraz obrzędy góral­
skie, już to o codzienność ży­
cia górali, o ludowy koloryt
lokalny. Zjawisko to wyjątko­
we i w swym etnograficz­
nym kształcie — czyste. I-

stniejące i wciąż żywe prze­
de wszystkim dzięki mecena­
towi Towarzystwa.

Oczywiście Towarzystwo
nie obejmuje wszystkich zja­
wisk, zespołów i przedsię­
wzięć w dziedzinie kultury
ludowej Podhala. Nie tylko
ze względu na mały region
swego działania. Wszak o wie­
le potężniejszym od „knap-
czykowców” jest Związek
Podhalan. Chociażby. Ale też
nie ma tak wielkich ambicji.
Powstało z potrzeby serca,
z chęci zatrzymania w cza­
sie i w tworzeniu tego, co

zapoczątkował duchowy pa­
tron Towarzystwa. Jest re­
gionalne i służy przede
wszystkim regionowi. Ma-

_____

bardzo lo­
kalne, a przecież potrzebne i
tylko interesem kultury swe­
go regionu się kierujące. Jed­
no z niewielu w Polsce.

sam reżyserował- przedsta­
wienia, występował jako ak­
tor. Napisał nawet biografię
Andrzeja Knapczyka, ale ta
na razie zdążyła się ukazać
jedynie w Chicago. (Może
Sądecka Oficyna Wydawni­
cza... — przepraszam, że nie­
śmiało podpowiadam.) Warto
przy okazji napomknąć, iż
jednym z celów teatru To­
warzystwa było szerzenie pol­
skości na Orawie.

Połowa lat sześćdziesiątych
zaznaczyła się w życiu Towa­
rzystwa pewnym regresem.
Bardzo krótkim. Bo już w

1965 r. zebrano grupę stu

młodych ludzi i dzieci i roz­
poczęto naukę tańca oraz

śpiewu. W ten sposób pow­
stali sławni czarnodunajeccy
„Juhasi” — zespół regional­
ny na dobrym poziomie. „Ju­
hasi” na Festiwalu Ziem Gór­
skich w Zakopanem w 1968
r. dostali wyróżnienie. Wy­
stępowali w Danii, NRD i
Czechosłowacji. Na IX Zjeż-
dzie ZMW i trzykrotnie na

dożynkach centralnych. Był
to naprawdę ciekawy zespół,
ale i on się rozpadł w 1981
r. Przyczyny rozmaite. Ale
podstawowa — to emigracja
ludzi za wielką wodę.

Przez dziesięć lat cieszył li­
cho słuchaczy inny interesują­
cy zespół — „Cyganie z gór”
— który grywał czardasze cy­
gańskie i węgierskie, od nu­
tek podhalańskich nie stro­
niąc. Wszak „juhaska” mu­
zyka składała się przeważnie
z Cyganów, mieszkańców cy­
gańskiej kolonii w Czarnym
Dunajcu. Ale jak to w a-

matorskim ruchu artystycz­
nym bywa — mistrzowie wy­
mierają, młodzi patrzą bar­
dziej za groszem lub dolarem
a nie za skrzypcami. „Cyga­
nie z gór” po raz ostatni za­
grali dziesięć lat temu.

No, a dziś? Chudobno. Dzia­
łają przy Towarzystwie dwa
zespoły wokalno-muzyczne — ieńk^Hczebni*1
„Siodłoki” z Piekielnika i lenKle llczeonl*>

„Rodos” z Czarnego Dunajca.
Młodzi dziś ku gitarze
dziej niż ku gęślom się
ną. Poszczuplała również
cno grupa gawędziarzy,
stał się Jan Smółka, x

bar-
gar-
mo-

O-
nim HENRYK CYGANIK

ku Cracovli), Puszkina, Kału­
ży. Smoleńsk. Borkowskiego
(Lelewela), Kościuszki. W od­
wrotnym kierunku objazd jest
następujący: Konopnickiej,
Dietla, Grzegórzecka. Powstań­
ców Warszawy, Marchlew­
skiego, Prandoty, 28 Listopa­
da. Należy liczyć się x dodat­
kowymi zmianami. Dlatego
też radzimy wszystkimi kie­
rowcom omijać jak najdalej
ten newralgiczny obszar, (bb)

Metalurgiczny

HUTA im. LENINA

KOMBINAT

zatrudni natychmiast
— na korzystnych warunkach pracowników branży

budowlanej:
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

ORAZ

murarzy
betoniarzy
zbrojarzy
dekarzy
stolarzy ,

cieśli

spawaczy

bez kwalifikacji z możliwością szybkiego wy­
uczenia zawodów budowlanych

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych
H przysługujących na podstawie Porozumienia o wpro-
|| wadzeniu zakładowego systemu wynagrodzenia pra-
H cewników Kombinatu tj. od 60—80 zł/godz. w zależ-

ności od posiadanych' kwalifikacji przy czym stawka
H docelowa w najwyższej kategorii wynosi 150 zł/godz.
gS Ponadto przysługuje:

— premia, nadwyżka lub dopłata wynikająca z sy­
stemów motywacyjnych wynosząca do 70 proc,
płacy zasadniczej t

— deputat węglowy (po roku pracy)
g — miesięczny dodatek stażowy (po 2 latach pracy

lub wcześniej, jeżeli pracownik posiada odpowied-
'ni staż pracy i ciągłość wymaganą do dodatku)

B — nagrody z wypracowanego zysku, których wyso­
kość uzależniona jest od indywidualnego wkła­
du pracy oraz docelowo po 5 latach pracy spe­
cjalne wynagrodzenie roczne z tyt. „Karty Hut­
nika”

Łączna wysokość miesięcznego wynagrodzenia kształ-
. tuje się w granicach od 25 do 30 tys. zł.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­
cowniczych.
Kombinat zapewnia także:

— pomoc finansową i przydział mieszkania już po 5
latach nienagannej pracy w Oddziale Budowni­
ctwa Mieszkaniowego Kombinatu

— świadczenia socjalno-bytowe według specjalnych
norm i zasad obowiązujących w hutnictwie

— wypoczynek we własnych domach wczasowych

I
o wysokim standardzie

— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych
gabinetach i przychodniach specjalistycznych

— możliwość podnoszenia kwalifikacji wyuczenia
zawodu, uzyskanie specjalizacji zawodowej

Dodatkowych Informacji oraz przyjęć dokonuje Dział
Kadr i Analiz Społecznych Kombinatu Metalurgiczne­
go „Huta im. Lenina” Centrum Administracyjne, bud.
„Z”, ki. C, pokój 14, teł. centr. 44-46-66. wewn. 28-24
lub 68-90.

Dojazd z centrum Krakowa tramwajami nr 4, 9, 15,
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§ POLITECHNIKA GDAŃSKA g
•“•* PM
g zawiadamia instytucje i osoby zainteresowane g

g o powołaniu z dniem 1 października 1985 r. w ramach g
3 Wydziału Architektury E

DWUSEMESTRALNEGO g
PODYPLOMOWEGO STUDIUM PLANOWANIA E

3 REGIONALNEGO E

3 Celem studium jest poszerzenie wiedzy i przygoto- 3

g wanie kadry w zakresie planowania regionalnego. gM»* W
g Program nauczania obejmuje — podstawy i metody g
3 planowania regionalnego oraz funkcjonowanie gospo- Z

g datki regionalnej, metody prognozowania,planowania g
3 i projektowania układów regionalnych. ~

*’**
rr

3 Nauka na studium prowadzona będzie systemem X
g dziennym, zajęcia odbywać się będą w jednym tygod- x

3 niu miesiąca w godzinach przedpołudniowych. £.HM
3 Na studium mogą być przyjęte osoby, które posiada- B

S ją dyplom, ukończenia studiów wyższych, stwierdzają- g
3 cy uzyskanie tytułu magistra, magistra inżyniera lub 3

g inżyniera; pracują zawodowo co najmniej dwa lata g
3 w jednostce gospodarki narodowej; zostaną skierowa-
g ne na studium przez zakład pracy i zakwalifikowane g
3 przez szkołę w poczet słuchaczy. 3

Ukończenie studium uprawnia (po spełnieniu innych E

3 warunków) do ubiegania się o nadanie stopnia spec- g
3 jalizacji zawodowej zgodnie z § 2 ust. 2. Uchwały Nr S
“ 66 Rady Ministrów z dn. 6.06.1983 r. (M.P. Nr 24, poz. g
“

131) i ubieganie się o uprawnienia do projektowania w E
3 planowaniu przestrzennym zgodnie z Rozporządzeniem g
S Ministra Adm. i Gosp. Przestrzennej z dn. 31.01.1935 r.- S
3 (Dz. U. Nr 3, poz. 14). Sprawy dotyczące studiów' po- E
“

dyplomowych reguluje m. in.: Uchwała nr 263 Rady g
3 Ministrów z dn. 23.12.1932 r. (M. P. Nr 1, 1983, poz. 6). K

3 Do podanja należy załączyć: życiorys, dwie fotogra- E

S fie, odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych, zgodę ~

3 zakładu pracy na uczęszczanie .na studium (studia sa X

g odpłatne zgodnie x zarządzeniem zawartym w MP nr ~

3 28 (1975, poz. 173). S

Informacji udziela i zgłoszenia wraz z dokumentami g
g przyjmuje do dn. 20.09.1985 r. Sekretariat Studiów Po- E
3 dyplomowych Wydziału Architektury Politechniki S
g Gdańskiej, ni. Majakowskiego 11/12, 80-952 Gdańsk, g
3 gm. gł. III p., pok. 352, w godz. 9—13 codziennie (bez S

g sobót), teł. 471-201, 471-318, 471-315.

PG nie zapewnia zakwaterowania i zwrotu kosztów g
3 przejazdu. .S
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ZAKŁAD USŁUG SOCJALNO-BYTOWYCH
KOMBINATU METALURGICZNEGO

HUTA IM. LENINA

przyjmie natychmiast KOBIETY
na stanowiska

♦ pomocy kuchennych w stołówkach i barach na.

terenie Kombinatu
♦ portierów hotelowych oraz robotników porządko­

wych w hotelach pracowniczych
Zapewniamy bardzo korzystne wynagmodsaenie, dla

kobiet samotnych możliwość zakwaterowania.

Ponadto satrudndmy mężczyzn na stanowiska:

♦ blaehari-dekan
♦ malarz

+ murarz

Praica w systemie jednoEZiienowy-m, wynagrodzenie
zgodnie z Porozumieniem ® wprowadzeniu nowego sy­
stemu wynagradzania x dn. 39.04.1884 r.

— po 1 łatach dodatek stażowy
— po 5 specjalne wynagrodzenie z iyt. „Karty Hut­

nika”
— po roku ekwiwalent pieniężny za deputat węgło­

wy

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udzlełe Biura 4a.
Osobowych Zakładu.

Dojazd x Dworca Głównego tramwajami linii 4 eres

autobusem pospiesznym „B” do Centrum Administra­
cyjnego HiL — codziennie w godz. 7.S0—15.30.

ODZIEŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
w Nowym Targu, ul. Zacisze 17

posiada do sprzedania
następujące środki transportowe:
▲

▲

▲

AUTOBUS „AUTOSAN” H 9 po kapitalnym remon­
cie, kompletny, sprawny technicznie z 4 oponami re­
zerwowymi, siedzenia turystyczne
SAMOCHÓD OSOBOWO-DOSTAWCZY „NYSA" po
kapitalnym remoncie, kompletny, sprawny technicz­
nie
SAMOCHÓD „SYRENA" 105 B, zużycie Wit, kom­
pletny, sprawny technicznie.

Pojazdy można oglądać w godz. 7—<15, w dniach ro­
boczych na terenie Odzieżowej Spółdzielni Pracy w

Nowym Targu, ul. Zacisze 17.

Szczegółowych informacji udzielą Dział Admini-
stracyjno-Handlowy, tel. Nowy Targ 32-25, 32-26.
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PRZEDSIĘBIO RSTWO

KONSERWACJI URZĄDZEŃ WODNYCH
I MELIORACYJNYCH

ul. Nowóhucka 13b, 30-709 Kraków,
teł. 55-01-14

SPRZEDA
w ramach upłynnienia, części zamienn: da:

— samochodów Syrena
— Star 28, 29
— Gaz 53A
— ciągnika DT-75
— spychacza T-100M
—• koparek „Białoruś” P-08 I EO-21, 26

jednostkom gospodarki uspołecznionej i osobom
watnym, w terminie do 31 lipca 1985 r., codziennie w

godz. 8—13.
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Przedsiębiorstwo Budownictwa Specjalistycznego
„BUDOSTAL"

Kraków — Nowa Huta, os. Złota Jesień 6

zatrudni zaraz

MURARZ-TYNKARZ
stolarz
POSADZKARZ-LASTRIKARZ
POSADZKARZ — UKŁADACZ PARKIETU.

pracowników wykwalifikowanych w zawodach:
♦
♦
♦
♦

Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagro­
dzenia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac
PBS „Budostal” w Krakowie, os. Złota Jesień 6, po­
kój 96, telefon 48-18-91 lub 48-44-51.

2-LETNI STACJONARNY
OCHOTNICZY HUFIEC PRACY

przy PRZEDSIĘBIORSTWIE PRODUKCJI
ELEMENTÓW PREFABRYKOWANYCH
I WYROBÓW BETONOWYCH „FADOM”

w Krakowie, ul. Domagały 1. tel. 55-50-22, wewn. 192

prowadzi nabór mężczyzn
w wieku 17—21 lat

Ci:

zakwaterowanie w pokojach 3-osobo-

sy-

wg

re-4-.premia 50 % +

zł+premiado50%

młodocianych)
po przyuczeniu do za-

OHP zapewnia
— bezpłatne

wych
.— całodzienne wyżywienie częściowo odpłatne (85 zł

dziennie)
— bezpłatne posiłki regeneracyjne w okresie jesien­

no-zimowym
— odzież roboczą i ochronną bezpłatnie
— umundurowanie częściowo odpłatne (50% war­

tości w ratach miesięcznych) .

— wyuczenie zawodu betoniarza złjrojarza w

stemie 2-letniego studium zawodowego
;— uzupełnienie wykształcenia podstawowego
— płace w czasie pobierania nauki zawodu

stawki
— I rok nauki — 5300 zł

. kompensata
— II rok nauki — 5600

-r rekompensata
(dotyczy uczes-taików
uczestnicy pełnoletni
wodu wynagradzani są w systemie akordo­
wym

— po ukończeniu nauki pracę w PPEPi WP „Fa­
dom” w Krakowie — w Fabryce Domów W-70

— kandydaci, którzy ukończyli 18 lat i posiadają
kategorię zdrowia A3 z przeznaczeniem do odby-■cia służby w Oddziałach Obrony Cywilnej po
2-letnim pobycie w Hufcu Pracy będą przeniesie­
ni do rezepwy

Warunki przyjęcia do OHP:
— ukończone 17 lat życia
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej (w przy­

padku nie ukończenia szikoły podstawowej zobo­
wiązanie o podjęciu nauki w podstawowym stu­
dium zawodowym)

— stan zdrowia zezwalający na podjęcie pracy w

zawodzie betoniarz-zbrojarz
Przy zgłoszeniu kandydat winien posiadać:

— dowód osobisty względnie metrykę urodzenia
— ostatnie świadectwo szkolne
— posiadany dokument wojskowy
— świadectwo pracy z ostatniego zakładu pracy
—- 3 fotografie

OHP umożliwia Ci:
— rozwijanie zainteresowań sportowych i turystycz­

nych poprzez korzystanie z urządzeń i sprzętu tu­
rystycznego będącego w posiadaniu przedsiębior­
stwa

— rozwijanie zainteresowań kulturalno-oświatowych
przez korzystanie z ulgowych biletów wstępu do
kina, teatru, muzeów i wystaw

— rozwijanie zainteresowań z zakresu prac świetli­
cowych poprzez udział w pracach kółek zainte­
resowań

— rozwijanie sportu wędkarskiego przez przystąpie­
nie do sekcji wędkarskiej

— rozwijanie zainteresowań technicznych i racjona­
lizatorskich

PPEP1WB „Fadom” pomaga swoim pracownikom:
— przy realizacji budów indywidualnych systemem

gospodarczym przez sprzedaż po cenach
nych niepełnowartościowych elementów
brykowanych

— przez sprzedaż odpadów użytkowych stali
niowęj i innych materiałów budowlanych

— przez sprzedaż po cenie kosztów własnych pusta­
ków, belek stropowych typu Dz oraz pustaków
stropowych Dz

— przy wstąpieniu do Międzyzakładowej Spółdzielni
Mieszkaniowej „Budowlaniec” w charakterze
członka

— dla pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo
zabezpiecza zakwaterowanie w hotelu pracowni­
czym bezpłatnie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Szkolenia
Przedsiębiorstwa Produkcji Elementów Prefabrykowa­
nych i Wyrobów Betonowych „FADOM" Kraków, ul.
M. Domagały 1, pokój nr 5, w godzinach 7.15—15.15,
codziennie, x wyjątkiem sobót i świąt.

Dojazd do Hufca: z Dworca Głównego PKP w Kra­
kowie: tramwajem nr 3 do pl. Boh Getta a z pi. Boh
Getta autobusem MPK nr 157 do przystanku końcowe­
go-

obniżo-
prefa-

abroje-
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Ze Śliwów Emilia JANOWSKA

nasza najdroższa Siostra i Ciocia, enier. pracownica Na­
rodowego Banku Polskiego w Krakowie 1 Archiwum Pań­
stwowego, anarła nagle w Krakowie dnia 1S IŁpea 19® r„

w wieku 68 lat.

Uroczystości pogrzebowe odbędą aię w Nowym Sarni na

ementarzu w Dąbrówce Polskiej w czwartek 23 lipca e

godz. IŁ

Pozostali w głębokiej żałobie 1 smutku

SIOSTRY, SIOSTRZENIEC i RODZINA

Uwaga: specjalny autobus x uczestnikami pogrzebu od-

jedzie z Krakowa do Nowego Sącza w dniu pogrzebu •

godz. 8 a parkingu przy ul. Powiśle.

Koleżance

IRENIE KRZYŻAK
fkladamy wyrazy współ­
czucia t powodu śmierci

OJCA

Koleżanki 1 koledzy
x Niepołomickiego

Związku Spółek
Wodnych

USŁUGI

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z eleganckim wy­
kończeniem tapicerskirn (wybór
kolorów, zamków), zaczepy — Kłe­
czek, tel* 11-56-07. g-71066

PRZECIWWŁAMANOWE zabez­
pieczenie, tapicerka drzwi (wybór
zamków 1 kolorów), uszczelnianie,
zaczepy okienne, przeróbka okien
— Tiirschmid, tel. 21,-44-06, godz.
8—14 i 16—17 — spółdzielnia „Este­
tyka”. g-71344SPRZEDAŻ

KOMPLETNY silnik Mercedesa 406
— sprzedam. Bolesław 157 koło
Tarnowa. T-72661

OWCZARKI niemieckie — różne —

sprzedam. Setkowicz, Siedlec k/
Krzeszowic. g-73700

PUDELKI brązowe miniaturowe,
szczenięta rodowodowe (suczki) —

sprzedam. Dębica, osiedle Matejki
15/9. T-72664

ZAWIESZANIE kompletów łazien­
kowych, szafek, karniszy — Dmy-
trak, tel. 44-85-33 . g-71701

MALOWANIE, tapetowanie miesz­
kań, szybko i solidnie. Posiadam
tapety polskie wytłaczane i NRD.
Kuś, tel. 48-54-40. g-74210

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicerki pokojowej, samo­
chodowej, w domu Klienta 1 in­
stytucjach, agregatem Vap — Ma­
rek, tel. 48-19-23. g-74298

LOKALE

MIESZKANIA, domy — kupno,
sprzedaż, pośrednictwo, inż. Ro­
dak, 18 Stycznia 55/55, wtorki,
czwartki. g-69745

ROŻNE

ZESPÓŁ zagra na weselach. Tel.
37-15-53. g-73819

„HALSZKA” — małżeństwa krajo­
we, zagraniczne. Żary, skrytka 12.

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIA, domy, parcele ku-
pno-sprzędaż — Stronczak, al. Sło­
wackiego 58/15, tel. 33 -22-67, po­
niedziałki, czwartki. g-73445

KUPIĘ dom w okolicach Zakopa­
nego lub w Zakopanem. Oferty:
250951, Biuro Ogłoszeń, Warszawa,
Poznańska 38.

ZGUBY

ROGALA Janusz, Kraków, Siew­
na 31d/53, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Wydział Komuni­
kacji Urzędu Dzielnicowego Kra-
ków-Sródmleście. g-73T20

DACH do naprawy. Materiałów
nie posiadam. Pilne! Kraków.
Świętokrzyska 4. g-74454
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Płaszcze, marynarki
skórzane, (lico)

Ę kożuchy
M
S czyści, farbuje

punkt usługowy
Kraków,

5 ul. Bohaterów Stalingradu
— 68 przeniesiony z ul. G-ro-

£ dzkiej 33
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8 LOSOWANIE
SAMOCHODÓW

NA BONY SAMOCHODOWE PKO

Narodowy Bank Polski Oddział Wojewódzki w Kra­
kowie uprzejmie zawiadamia, że w diniu 30 lipca 1985
roku o godz. 9 w sali konferencyjnej Oddaiału Woje­
wódzkiego Narodowego Bartku Polskiego w Krakowie
przy uil. Basztowej 20, I piętro, odbędzie się .'losowanie
samochodów osobowych przypadających na bony sa­
mochodowe o wartości 20.000 zł zakupione na terenie
województw: krakowskiego, krośnieńskiego, nowosą­
deckiego, przemyskiego, rzeszowskiego, tarnobrzeskie­
go i tarnowskiego.

Spis bonów zakwalifikowanych do losowania będzie
udostępniony osobom obecnym na sali losowania — za

okazaniem bonu — w ciągu jednej godziny przed roz­
poczęciem losowania tj. od godiziny 8 do 9.

NARODOWY BANK POLSKI
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI

W KRAKOWIE
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PREZYDENT MIASTA KRAKOWA

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA

Miejskiego Przedsiębiorstwa
Usług Komunalnych

W KRAKOWIE, UL. RAKOWICKA 2«

Warunki przystąpienia do konkursut

— wykształcenie wyższe
— staż pracy minimum 8 lat, w tym 4 lata na stano­

wiskach kierowniczych
— posiadanie praktycznej znajomości funkcjonowania

przedsiębiorstwa państwowego
Oferty składane przez kandydata winny zawierać:

— zgłoszenie do konkursu
— kwestionariusz osobowy z dokładnym przebiegiem

pracy zawodowej
— odpis dyplomu
— życiorys
— świadectwo pracy
— świadectwo zdrowia
— opinia o dotychczasowej pracy zawodowej (z ostat­

nich 3 lat)
— oświadczenie, że po wygraniu konkursu kandydat

może objąć stanowisko dyrektora w terminie 14 dni
od daty zakończenia postępowania konkursowego.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Urząd Mia­
sta Krakowa Wydział Kadr i Szkolenia, pl. Wiosny Lu­
dów’ 3/4 z dopiskiem „KONKURS”.

Termin zgłoszenia upływa po 14 dniach od daty uka­
zania się niniejszego ogłoszenia w prasie.

O terminie rozpoczęcia konkursu zainteresowani będą
powiadamiani indywidualnie.

Termin zakończenia postępowania konkursowego
upływa 30 dnia od daty niniejszego ogłoszenia.
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AKTUALIZACJA EWIDENCJI
CZŁONKÓW GS W GRĘBOSZOWIE!

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Grębo­
szowie zawiadamia, iż przystąpiła do aktualizacji ewi­
dencji swych członków przez dokonywanie wpisu
udziałów w rejestrach oraz skreśleń tych członków,
którzy zmarli bądź wyjechali z terenu działania Spół­
dzielni.

Udziały zmarłych członków Spółdzielni będą wypła­
cane ich spadkobiercom po przedłożeniu dokumentów
uprawniających do odebrania spadków po byłych
członkach Spółdzielni.

Nadmienia się, że z upływem 3 lat od daty ustania
członkostwa ulegają przedawnieniu roszczenia o wy­
płatę udziałów i zostaną one przekazane na fundusz
zasobowy Spółdzielni.

Aktualizacja rejestru członków będzie przeprowadzo­
na od dnia 1 sierpnia 1985 roku do 31 grudnia 1985
roku.

* PRZETARGI

Miejskie Przedsiębiorstw# Komunikacyjna w Krakowie spraeda
W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następu­
jące samochody:

1. FIAT l®5p, nr b. 5708, sir rej. KRB-585Y, rok produkcji
1931, stopień zużycia 70%, oena wywołania 222.000,— zł

2. WOŁGA Gaz-24, nr b. 616, nr rej. KRB-707B, rok produk­
cji 1930, stopień zużycia 45%, cena wywołania 660.000,— zł

3. WOŁGA Gaz-24, nr b. 736, nr rej. KRA-354K, rok produk­
cji 1980, stopień zużycia 45%, cena wywołania 660.000,— zł

4. WOŁGA Gaz-24, nr b. 787, nr rej. KRA-386X, rok produk­
cji 1980, stopień zużycia 60%, cena wywołania 480.000,— zł

W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. FIAT 125p, nr b. 362, nr rej. KRC-579E, rok produkcji
1931, stopień zużycia 70%, cena wywołania 188.700,— zł

2. FIAT 125p, nr b. 363, 'nr rej. KRC-580E, rok produkcji
1981, stopień zużycia 70%, ceną wywołania 168.700,— zł

3. FIAT 125p, .nr b. 984, nr rej. KRB-940Z, rok produkcji
1981, stopień zużycia 70%, cena wywołania 188.700,— zł

4. WOŁGA Gaz-24, nr b. 509, nr rej. KRA-922U, rok produk­
cji 1980, stopień zużycia 70%, cena wywołania 283.000,— zł

5. WOŁGA Gaz-24, nr b. 521, nr rej. KRA-952U, rok produk­
cji 1980, stopień zużycia 60%, cena wywołania 238.000,— zł

8. WOŁGA Gaz-24. nr b. 605. nr rej. KRA-955U, rok produk­
cji 1930, stopień zużycia 60%, cena wywołania 288.000,— zł

7. WOŁGA Gaz-24, nr b. 630, nr rej. KRA-168B, rok produk­
cji 1978, stopień zużycia 65%, cena wywołania 294.000,— żł

8. WOŁGA Gaz-24, nr b. 732, nr rej. KRA-876B, rok produk­
cji 1979, stopień zużycia 75%, cena wywołania 178.500,— zł

9. ŻUK A 13B. nr b. 644, nr rej. KRA-052X, rok produkcji
1977, stopień zużycia 70%, cena wywołania 155.300.— żł

10. ŻUK A 16B, nr b. 654, nr rej. KRA-420B, rok produkcji
1978. stopień zużycia 80%, cena wywołania 121.000,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7 sierpnia 1985 r. o godzinie
8 w świetlicy Zakładu Taksówek MPK Kraków-Nowa Huta,
os. Zielone 9.

Samochody można oglądać we wtorki i czwartki w godzi­
nach 10—12 w garażach podziemnych MPK w Nowej Hucie,
os. Centrum A bl 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywołania w kasie Zakładu Taksówek MPK
w Nowej Hucie, os. Zielone 9, najpóźniej dzień przed prze­
targiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Hydrotechnicznego j Rurocią­
gów Energetycznycli „ENERGOPOL-2” Kraków, ul. Włócz­
ków 7 ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO następujące pojazdy:

1. 231-136 G, nr rej. KRA-'479X, rok prod. 1974, zużycie 75%,
cena wywoławcza 180.005 zł

2. Ził-130 G, nr rej. KRA-970S. rok prod. 1976, zużycie 85%,
cena wywoławcza 110.003 zł

3. Ził-555, nr rej. KRA-814S, rok prod. 1972, zużycie 85%,
cena wywoławcza 120.000 zł

4. Żuk-A 13, nr rej. KRA-449X,.rok prod. 1976, zużycie 85%,
cena wywoławcza 50.000 zł

5. Żuk-A 13, nr rej. KRA-152N,. rok prod. 1974, zużycie 85%,
cena wywoławcza 50.000 zł

6. Uaz-469, nr rej. KRA-455X, rok prod. 1976, zużycie 90%,
cena wywoławcza 55.000 zł

7. Naczepa D-18, nr rej. KRB-060P, rok prod. 1977, zużycie
65%, cena wywoławcza 220.000 ał

8. Naczepa mieszalnik betonu NB-181, nr rej. KRB-095P,
rok prod. 1976, zużycie po NG, cena wywoławcza 1.200.000 zł

9. Naczepa mieszalnik betonu NB-181, nr rej. KRB-086P, rok
prod. 1976, zużycie po NG. cena wywoławcza 1.000.000 zł

10. Pompa Stet.ter Jelcz 315,nr rej. KRA~509V, rok prod. 1974,
zużycie 70%. cena wywoławcza 1.600.000 zł

11. Pompa Stetter Jelcz 31.5, nr rej. KRA-598X, rok prod.
1974, zużycie 85%, cena wywoławcza 300.000 zł

12. Autobus prac. Osinobus A-29, nr rej. KRA-436X. rok prod.
1976, zużycie 90%, cena wywoławcza 65.000 zł

13. Autobus miejski SAN H-10'0, nr rej. KRA-492X. rok prod.
1973, zużycie 80%, cena wywoławcza 215.000 ił

14. Star A-29, nr rej. KRA-973S. rok prod. 1974. zużycie 65%,
cena wywoławcza 130.000 zł

15. Fiat li25p/15O0, -nr rej. KRA-921S, rok prod. 1976, zużycie
75%. cena wywoławcza 95.000 zł

16. Wołga Gaz 24, -nr rej. KRA-504X, rok prod. 1974, zużycie
85%, cena wywoławcza 95.000 zł

1-7. Jelcz 317 D, nr rej. KRA-546X, rok prod. 1975, zużycie 80%,
cena wywoławcza 300.000 żł

18. Jelcz 3W-640. nr rej. KRA-556V, rok prod. 1977, zużycie
80%, cena wywoławcza 350.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7 sierpnia 1985 r. o godz. 10
na terenie Zakładu Sprzęto i Transportu Kraków, ui. Rybi-
twy 15.

Pojazdy oglądać można w godz. 10—1'3 na 2 dni przed prze­
targiem (adres j.w.).

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić w ka­
sie ZSiT wadium w wysokości 10% ceny wywołania, najpó­
źniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych „BUDOSTAL-5’’ w

Krakowie, ul. Mrozowa 20a sprzeda W DRODZE PRZETRGU
NIEOGRANICZONEGO następująca pojazdy:
1. samochód ciężarowy STAR-29 skrzyniowy, ar rej. KRC-

-898G, roik prod. 1976, stopień zużycia 85%, cem' wywo­
ławcza 117.300 zł

2. ciągnik rolniczy URSUS typ C-385, nr rej. KRU-103(K, rok
prod. 1975. stopień zużycia 90%, cena wywoławczą 92.900 zł

3. samochód dostawczy ŻUK A-11'B, nr rej. KRC-896G, rok
prod. 1976, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 161.000 zł

i. przyczepę samowyładowczą SFA SANOK typ D-33A, nr

rej. KRJ-591P, rok prod. 1964, stopień zużyci® 90%, eena

wywoławcza 20.600 zł
5. przyczepę samowyładowczą SFA SANOK typ D-50, nr rej.

0123-KV, rok prod. 1979, stopień zużycia 35%, cena wywo­
ławcza 5'5.800 zł

Przetarg odbędzie się dnia 8 sierpnia 1985 r. o goto. 10
w świetlicy przedsiębiorstwa. Pojazdy można oglądać na dwa
dni przed przetargiem w godz. 10—13 na terenie Bazy Trans­
portu Kraków-Nowa Huta, ul. Blokowa.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień
przetargu.

W przypadku nie dojścia do Skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Bochni, ul. Wygoda 147

sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

— samochód marki Syrena R-20 pick-up, nr rej. TAR 429 R,
rur silnika — nieczytelny, nr fabryczny podwozia 266221. rok
produkcji: 1974, stopień zużycia — 80%. Cena wywoławcza
110.000 zł

— samochód mańki Zuk A-ll M, nr tej. TAR 563 N, nr silni­
ka 03831/79, nr podwozia — fabryczny 183260, rok produk­
cji: 1974, stopień zużycia — 75%. Cena wywoławczą 80.000 źł

— samochód marki Żuk A-06, nr rej. TAR 501 N, nr silnika
75315, nr podwozia — fabryczny 289639, rok produkcji 1978,
stopień zużycia 70%. Cena wywoławcza 104.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 8 sierpnia 1985 r. o godz. 10
w zakładzie Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Bochni,
ul. Wygoda 147. Dojazd autobusem linii nr 4 Bochnia — Ga­
włów.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień, przetargu w kasie OSM Bochnia.

Zainteresowanych zapraszamy do oglądania pojazdów co­
dziennie w godz. 8—1'5 w Spółdzielni — adres j.w.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez obowiązku podania przyczyny.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Im. „Przyjaźni Polsko-Wę­
gierskiej” w Sierczy koło Wieliczki sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:
— autobus ,,1'karus” 355, rok prod. 1977 — oena wywoławcza

1.800.000 zł
— 2 ciągniki „Ursus” C-385, rok prod. 1978 sprawna.

Przetarg odbędzie się dnia 8 sierpnia 1985 r. o godz. 11, w

siedzibie Spółdzielni.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić w kasie Spółdzielni przed przetargiem.
Sprzęt przeznaczony do przetargu można oglądać w siedzi­

bie Spółdzielni od dnia 5 sierpnia 1985 r.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu w

tym samym dniu i miejscu o godz.- 12 rozroocznie się drugi
przetarg. - ■

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważniania przetargu
bez obowiązku podania przyczyny.

Gminna Spółddełnła JBamppemos Chłopaka” w Racicohowi-
each sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO samochód dostawesy marki Kabur, nr raj. KRB 567 X, nr

silnika 66014, nr podwozi* 19059, rok produkcji 1974, stopień
■użycia 70 proc. Cena wywoławcza wynosi 300.000 śł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 sierpnia 1985 r. o godz. 10
w bazie magazynowej Gminnej Spółdzielni w Raciechowicach.

Samochód można oglądać w powyższym miejscu do dnia
,7 sierpnia 1985 r. w godz. 10—15.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej w Banku Spółdzielczym Ra­
ciechowice najpóźniej w przeddzień przetargu (Nr konta 35116-
4822 NBP Myślenice).

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez bowiąa-
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Moehnaczce Wyżnej sprzeda
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO n/w maszy­
ny rolnicze:

I. ciągnik C-385 NST. 040D, rok p<rod. 1978, ceną wywoław­
cza 823.500 zł

J. ciągnik C-360 NST. 034 D, rok prod.1979, cena wywoław­
cza 383.853 zł

3. wyrywacz lnu TLN-1,5 II/8/7„ rok prod. 1977, cena wy­
woławcza 52.380 zł

4. rozsiewaez nawozów N-009 n/4/57, rok prod.1974, cena

Wywoławcza 28.882 zł
5. rozsiewacz nawozów N-009 11/4 / 56,rok prod. 1973, cena

wywoławcza 28.882 zł
6. kultywator zawiesz. U-418/1 II/4/34, rok prod. 1970, ce­

na wywoławcza 17.400 zł
7. brona talerzowa U-201 II/4/31, rok prod. 1970, cena wy­

woławcza 21.000 zł
S pług 2-ski‘bowy U-21 II/4/5, rok prod. 1970, cena wywo­

ławcza 15.470 zł
9. przyczepa wywrót. D-47A NSP-444, rok prod. 1974, cena

wywoławcza 79.002 zł
10. przyczepa wywrót. D-47A NSP-442, rok prod. 1973, cena

wywoławcza 80.376 zł
11. młocawńa MSC-7B II/3/1, rok prod. 1978, cena wywo-

. ławeza 69.192 zł

Sprzęt rolny można oglądać w dni robocze w godiz. od 7,15
do 15,15 w Spółdzielni Usług Rolniczych w Mochnacace Wyż­

nej k. Krynicy Górskiej.
W przetargu mają prawo uczestniczyć rolnicy z terenu ca­

łego kraju, którzy złożą w Spółdzielni zaświadczenie o posia­
daniu gospodarstwa rolnego wystawione przez właściwy dla
miejsca zamieszkania rolnika Urząd Gminy lub przedstawić
nakaz płatniczy podatku gruntowego.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 1Ó% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień prze­
targu w Banku Spółdzielczym w Krynicy.

Przetarg I odbędzie się w Spółdzielni Usług Rolniczych
w Mochnaczce Wyżnej w dniu 9 sierpnia 1985 r. o godz. 9.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu I, przetarg II

odbędzie się w tym samym miejscu i dniu o godz. 11.

Państwowy Ośrodek Hodowli. Zarodowej w Zawadzie k/Dę­
bicy ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda następujące maszyny rolnicze, silniki oraz sa­
mochody:

1. rozsiewacz typ N-014, stoip. zużycia 69%, cena wywoław­
cza 26.350 zł, rok prod. 1977

S. pnzetrząsacz typ VO-4, stop, zużycia 70%, cena wywoław­
cza 46.200 zł, rok prod. 1981

3. przetirząśacz’ typ VO-4, stop, zużycia 70%, cena wywoław­
cza 46.200 zł. rok prod. 1981

4. ładowarkę typ T-21 -4, stop, zużycia 59%. cena wywoław­
cza 125.050 zł, rok prod. 1981

5. ładowarkę typ T-214, storo, zużycia 70%. cena wywoław­
cza 82.350 zł, rolk prod. 1979

6. prasę typ K-442, stop, zużycia 50%, cena wywoławcza
86.100 zł, rok prod. 1971

7. prasę typ PZN-1. storo, zużycia 65%. cena wywoławcza
29.40Ó zł, rok prod. 1978

8. ciągnik DT-75, stop, zużycia 75%. cena wywoławcza 214.000
zł, rok prod. 1976

9. silnik samochodowy S-474, storo, zużycia 45%, cena wy­
woławcza 29.1'50 zł, rok prod. 1969

10. silnik samochodowy S-21, storo, zużycia 46%, cena wywo­
ławcza 45.792 zł, rok prod. 1978

11. samochód Nysa-522, storo, zużycia 46%. cena wywoławcza
281.880 zł, rok prod. 1978

Wyżei wymienione ma®zvnv można oglądać w dniach 36—
31.07.1985 r., w siedzibie POHZ w Zawadzie.

Przetarg odbędzie się w dniu 1.08.198'5 r., o godz. 9, w sie­
dzibie POHZ Zawada.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym’ samym dniu o godiz. 1'1.

Wadiium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie POHZ Zawada, najpóźniej w dniu przetargu, do

godz. 8.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku Dodania przyczyn.

Krakowski Zarząd Dróg — Zakład Transportu i Sprzętu Dro­
gowego w Wieliczce, ul. Jedynaka 8, sprzeda IV DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— walec DU-48A, nr fabryczny 76686 — cena wywoławcza

286.000 zł
— walec DU 9W nr fabryczny 177341 — cena wywoławcza

820.000 zł
— zamiatarkę „Hako-Hamster”, nr fabryczny 6221 305 175 —

cena wywoławcza. — 98.000 zł

Przetarg odbędzie się T3.08.1985 r. o godzinie 10, w siedzi­
bie Zakładu.

Walce i zamiatarkę można oglądać codziennie, w godz.
8—14. Walec DU-48A znajduje się na terenie BSiT w Proszo­
wicach, ul. Leśna 25. Walec DU-9W i zamiatarka „Hako”
znajdują się na terenie BS Wieliczka, ul. Jedynaka 8.

Wadium w wysokości 10% oeny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Zakładu, najpóźniej do godz. 9. w dniu przetargu.

Ewentualnie II przetarg odbędzie się w tym samym dniu
o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Krajowa Państwowa Komunikacja Samochodowa Oddział w

Dębicy, ul. Rzeszowska 133 — sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód m-ki Zastawa
1100 p, nr rej. TAR 676 R. nr podwozia 369070, nr silnika
163222, rok budowy 1977,. stopień zużycia 50%, cena wywoław­
cza 350.000 zł.

Przetarg odbędzie siię w dniu 14 sierpnia 1'93'5 roku o godz.
10. w świetlicy Oddziału, ul. Rzeszowska 133.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła-
eić w kasie KPKS, ul. Rzeszowska 133, co najmniej w przed­
dzień przetargu.

Samochód można oglądać na terenie Oddeiabu w Dębicy
w dni robocze, w godzinach od 10 do 12.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub
całkowicie bez obowiązku podania przyczyny.
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= RADA PRACOWNICZA ZAKŁADÓW STOLARKI S
= BUDOWLANEJ „STOLBUD” W GRYBOWIE, =

“ ul. Kościuszki, tel.: 505-30. 505-67, 505-54

1 ogłasza konkurs na stanowisko 1
DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA |

S Warunki konkursu: X
asa

~ — wykształcenie wyższe techniczne, ekonomiczna lub S
“

prawnicze s

E — co najmniej 10-łetni staż pracy, w tym 5 lat na sta- s
= nowisku kierowniczym ~

X — znajomość problematyki przedsiębiorstw przemysło- E
X wych S
— — niaprzekrocwHia 50 lat życia ~

MM
= Oferty i podaniem, życiorysem, opinią s ostatnich S
~ S iat prac/, kwestionariusz osobowy, odpisem dyplomu s

S ukończenia studiów wyższych, świadectwem zdrowia — ~

2 kierować pod adresem jw.
~ Termin składania /ofert s dopiskiem na
~ „Konkurs” upływa po 14 dniach po ukozaindu
~ szenia.

5 Bliższych informacji udziela się na miejscu
= nie oprócz sobót.

Konkurs przeprowadzi komisja konkursowa
2 dzie określonym obowiązujac/rmi przepisami.
iifiininnininimiimiimnnniinniiiiiniiniHiniinniiiminii!

kopercie s

się ogło- K

godzien-

w skła-

Uwaga Absolwenci Szkół Podstawowych
Krakowskie Zakłady Elektroniczne

„UNITRA-TELPOD”
w Krakowie ul. Lipowa 4

PRZYJMĄ

a

a
S

absolwentów szkół podstawowych s terenu wojewódz­
twa m. krakowskiego do praktycznej nauki zawodu:

♦

x
3

MONTERA PODZESPOŁÓW ELEKTRONICZNYCH
— DZIEWCZĘTA
Ślusarza narzędziowego
Ślusarza maszynowego
TOKARZA

FREZERA

MONTERA INSTALACJI SANITARNYCH

a

X
X
3
£

a

♦
♦
♦
♦
♦

Rok sżkolny rozpoczyna się 1 Września 1985 z.

Nauka trwa trzy lata.
W zależności od wybranego zawodu przyszli ucznio­

wie kierowani. będą na zajęcia teoretyczne do nastę­
pujących szkół:

ZESPÓŁ SZKÓŁ ELEKTRYCZNYCH NR 1 — Zasa­
dnicza Szkoła Zawodowa — Kraków, ul. Kamiństaiego
49 — monter podzespołów elektronicznych.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA NR 9 — Kra­
ków, uL Agnieszki 5 — ślusarz maszynowy, ślusarz
narzędziowy.

ZESPÓŁ SZKÓŁ GEOLOGICZNO-GÓRNICZYCH —

Zasadnicza Szkoła. Zawodowa — Kraków, ul. Rzeźnicza
4 — tokarz, frezer, monter instalacji sanitarnych.

Za czas pracy i nauki uczniowie otrzymują miesięcz-
wynagrodzenie:

I —2.500zł

W KLASIE II — 2.950 zł + deputat węglowy
W KLASIE III — ok. 5.000 zł -j - deputat węglowy

a

5

W KLASIE
ne

▲
▲
▲
oraz korzystają na równi z innymi pracownikami ze

wszystkich świadczeń socjalnych.
Wyróżniający się w nauce mogą uzyskać .skierowanie

do Technikum.

Po ukończeniu nauki absolwenci uzyskują tytuł ro­
botnika kwalifikowanego w wyuczonym zawodzie oraz

mają zapewnioną pracę w KZE „Unitra-Telpod”.
WPISY PRZYJMUJE: Dział Szkolenia Zawodowego

tel. 66-95-22 wewn. 10-16, 10-17, Warsztaty Szkolne
17-80.

Nabór absolwenów odbywa się corocznie od dnia
15 marca.

OD ABSOLWENTA SZKOŁY PODSTAWOWEJ WY­
MAGANE SĄ NASTĘUJĄCE DOKUMENTY:
— 5 fotografii
— podanie o przyjęcie do Zakładu
— podanie o przyjęcie do Szkoły
— życiorys
— świadectwo zdrowia
— karta informacyjna z klasy VIII
— skrócony odpis aktu urodzenja lub dowód jednego

z rodziców
— aktualne wyniki badań (mocz, morfologia, OB)
— świadectwo ukończenia klasy VIII (po zakończeniu

roku szkolnego wraz z odpisem).
Nie zwlekajcie z decyzjq wyboru zawodu i miejsca

pracy!
ZGŁASZAJCIE SIĘ DO NAS!

Czekają na was dobre warunki pracy i nauki
oraz wasze koleżanki i koledzy!

3

CUKROWNIA „MAŁOSZYN” W MALCZYCACH

55-320 WOJ. WROCŁAWSKIE

stacja kolejowa Malczyce

zatrudni
NA

OKRES KAMPANII CUKROWNICZEJ
OD DNIA 25 WRZEŚNIA BR. dowolną ilość mężczyzn
i kobiet do obsługi urządzeń produkcyjnych oraz prac

za i wyładunkowych.
Warunki pracy i płacy według Układu Zbiorowego-.
Zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie w hotelu ro­

botniczym, odzież roboczą oraz zwrot kosztów podróży
w wypadku przepracowania całej kampanii.

Stołówka na miejscu, odpłatnie (obiad po obniżonej
cenie).

Pisemne zgłoszenia dla zarezerwowania miejsca pro­
simy kierować pod w/w adresem.

UWAGA!

Jeśli ehcest ukończyć szkołę podstawową lub zawodo­
wą oraz zdobyć atrakcyjny i bardzo dobrze płatny za­
wód zgłoś się do:

17-4 Ochotniczego Hufca Pracy
działającego na rzecz Hutniczego Przedsiębiorstwa Re­
montowego w Krakowie od roku 1973.

Hufiec przyjmuje kandydatów od 18 do 22 lat.

Podczas dwuletniego pobytu w Hufcu zdobędziesz
kwalifikacje w. zawoddch:

< Ślusarz
< SPAWACZ ELEKTRYCZNY I GAZOWY

♦ MURARZ PIECÓW HUTNICZYCH

♦ MALARZ BUDOWLANY I ANTYKOROZYJNY

organizowany będzie również KURS KIEROWCÓW
KAT. „B”.
ZAKŁAD PRACY ZAPEWNIA:

— wynagrodzenie w systemie akordowo-motywacyjnym
od 44 do 150 zł/godz.

— premię za dotrzymanie terminów remontów
— dodatki za pracę w trudnych warunkach
— świadczenia płacowo-socjalne przewidziane w „Kar­

cie Hutnika”
— częściowo odpłatne całodzienne wyżywienie w sto­

łówce przy hotelu
— umundurowanie organizacyjne
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu — pokoje 2 i

• 4-osobowe
— możliwość wypoczynku w górach, nad jeziorami

i nad morzeni we własnych ośrodkach wczasowych

Kandydaci nie posiadający ukończonej szkoły pod­
stawowej oraz przeznaczeni do służby w oddziałach
OC będą po ukończeniu szkolenia wojskowo-obronnego
przeniesieni do rezerwy zgodnie z Uchwałą Rady Mi­
nistrów Nr 260.

Pozostali w czasie dwuletniego pobytu w Hufcu nie
będą powoływani do zasadniczej służby wojskowej ani
jej form zastępczych zgodnie z cytowaną Ustawą.

Wyjeżdżając zabierz ze sobą: dowód osobisty, świa­
dectwo szkolne, dwa zdjęcia oraz świadectwo z ostat­
niego miejsca pracy.

ADRES HUFCA:
17-4 Ochotniczy Hufiec Pracy
31-852 Kraków-Nowa Huta

Os. XX-lecia PRL 1—2

Dojazd z Krakowa tramwajem nr 5, 25 do Ronda
Ko-cmyrzowskiego, a stąd około 400 m, budynek typu
„Lipsk” (niebieski).

Uwaga: Zakład przyjmuje również pracowników
cywilnych — płace według kwalifikacji.
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W br. 100 tys. telefonów w Krakowie

KRAKOWSKI

• w sklepie ogólnospożyw­
czym na os. Krakowiaków
sprzedawano wczoraj zgniły
sir oraz śmietanę z datą pro­
dukcji 16 lipca. Interwencje
klientów personel kwitował
krótko: jak ktoś nie chce, to
niech nie kupuje, taką mieliś­
my dostawę. Denerwujące są
te ciągłe pretensje klientów,
dla dobra których handel do­
słownie staje na głowie.

© w piwnicy budynku przy
ul. Batorego 21 pękła rura ka­
nalizacyjna. Woda zalewa piw­
nicę, w której m. in. zgroma­
dzony był, cement. Niestety,
próby wody on nie przetrwał
i stwardniał na kamień, co

świadczy o jego dobrej jako­
ści. Nie wszyscy jak widać
partaczą...

© KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wysta­
wa rzeźby ludowej (14—18);

j.,Niepołomice 85” (wyst. ma­
larstwa): (13—17); Piwnica:
Tańce letnie (19—24); Barba­
kan: Spotkanie ź muzyką
country i folk. Wyk.: Marek
Śnieć i Kwartet Jorgi — 20

9 Nowohuckie Centrum
Kultury (pl. Centralny): Pro­
jekcje filmu „Anna siostra
Jany” — 16; Wystawa ma­
larstwa Tadeusza Kulisiewi­
cza (11—18).

© Klub Wychowanków UJ
(Świerczewskiego 1): Wieczór

wspomnień o Juliuszu Oster­
wie z udziałem Zofii Trusz­
kowskiej — 17.

■ @ Klub „Jama” (Lublańska
18): Wystawa „Plakat filmo­
wy 40-lecia ”

(16—19).
® Towarzystwo Miłośni­

ków Ziemi Myślenickiej (My­
ślenice, Rynek 27): Wystawa
„Poczet burmistrzów myśleni­
ckich 1870—1985” (8—15).

Wypadki
W Mogilanach „fiat 126p” wy­

pad! na zakręcie z drogi i prze­
wrócił się. Kierowca — Andrzej
P. oraz pasażerowie — Andrzej
G. i Roman P„ zamieszkali w

Nowym Sączu, doznali ogólnych
obrażeń. 9 Na ul. Dożynkowej
potrącony . został przez „fiat
126p” wybiegający zza autobusu
7-letni Sebastian K., który od­
niósł lekkie obrażenia. 9 Am­
bulatorium Chirurgiczne Pogoto­
wia Ratunkowego udzieliło po­
mocy 170 pacjentom. 9 Służba
Ruchu MO interweniowała w 3

wypadkach i 5 kolizjach, w tym
jednej spowodowanej przez nie­
trzeźwego kierowcę. (d)

Gazeta została poinformowa­
na przez przewodników PTTK,
że 23.07. pomimo wcześniej­
szych za’pewnień i ogłoszeń o

udostępnieniu turystom Zbio­
rów Sztuki na Wawelu, kom­
naty, zbrojownia i skarbiec
były wczoraj nieczynne. Istot­
nie, w naszej gazecie ogłoszo­
no, że sale Wawelu mogą być
zwiedzane w godz. 10—-15.
Tymczasem administracja
zamku w Krakowie zarządzi­
ła na dzień 23.07. sprzątanie.
Zresztą jak co tydzień. Sale
muzealne są czyszczone w ka­
żdy poniedziałek i w każdy
dzień poświąteczny. Według

W Lesie Wolskim — spokój
i czyste powietrze

W każdą sobotę i niedzie­
lę do Lasu Wolskiego ciągną
tłumy złaknione odrobiny ci­
szy i świeższego nieco po­
wietrza. Dodatkowym magne­
sem przyciągającym dzieci
jest oczywiście zoo. A jeśli
chodzi o warunki wypoczyn­
ku, to decyzja o ograniczeniu
ruchu prywatnych pojazdów
była na pewno potrzebna.
I ja postanowiłem skorzystać
z chwili spaceru, a przy oka­
zji zerknąć tu i ówdzie kry­
tycznym okiem.

Najpierw trzeba oczywiście
dotrzeć na miejsce. Najlepiej
dojechać autobusami 134 lub
zieloną linią L (przypominam
o zmianach w trasach w związ­
ku z remontem Alej), dla
wytrwalszych proponuję li­
nię 102 i 152 z Cichego Ką­
cika a później niewielki spa­
cer w kierunku zoo i So-
wińca. Jak już wspomnia­
łem pojazdy prywatne obo­
wiązuje w niedziele, soboty
i święta zakaz wjazdu na te­

PROGRAM I

9.00 „Domator”: „Reksie”
9.10 „Teleferie”: „Turniej

przyjaciół” oraz film z serii
„Znak orła”, ode. 4 pt. Nie
załatwione porachunki

‘10.25 „Domator” — Porady:
Ćwicz z nami

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Kronika Ogólnopol­

skiej Spartakiady Młodzieży

Centrala „Grzegórzki" bogatsza o 10 tys. numerów
Cenny prezent przygotowali Na tym jednak nie koniec w Krakowie. Mimo różnorod- stionujących sens budowy

dla Krakowian, wykonawcy inwestycyjnych planów nych trudności z wielką kon- dużych kubaturowo obiek-
oraz Dyrekcja Okręgu Pocz- DOPiT. W połowie sierpnia sekwencją realizujemy swoje tów, dó których wówczas nie
ty i Telekomunikacji z oka- br. rozpoczńie się bowiem plany perspektywiczne, pra-. bardzo było skąd zdobyć u-

zji 22 Lipca. Przekazano mia- montaż kolejnych 6 tys. nu- wie nic z tego co zaplanowa- rządzenia. Dzisiaj o urządze-
nowicie do eksploatacji tzw. merów w centrali Bieńczyce. liśmy, nie przesuwa się w nia łatwiej niż o budynki i
II etap centrali telefonicznej Tutaj dla odmiany zainstalo- czasie, nie przechodzi na la- Kraków z szansy tej korzy-
Grzegórzki, dzięki czemu po- wane zostaną urządzenia ju- ta przyszłe. Jest to rezulta- sta. W ostatnim czasie zwię-
jemność centrali zwiększy się gosłowiańskie. tern prawidłowej oceny mo- kszono liczbę łączy w Auto-
o kolejnych 10 tys. numerów. żliwości wykonawczych i fi- matycznej Centrali Między-
Cykl montażu centrali wypro- We wrześniu br. — powie- nansowych. miastowej co znacznie przy-
dukowanej przez Węgrów trwał dział nam I zastępca dyrekto- spieszyło i usprawniło możli-
około 18 miesięcy. Urządzenia ra Okręgu Poczty i Teleko- Inaczej mówiąc mierzenie wość połączeń z wieloma mia-
instalowali pracownicy Kra- munikacji BRONISŁAW SO- sił na zamiary przynosi spo- stami w kraju. W roku ubie-
kowskiego Przedsiębiorstwa BAS — rozpoczniemy montaż dziewane efekty. Nieraz już głym nasz „telefoniczny stan
Robót Telekomunikacyjnych centrali na 8 tys. numerów na naszych łamach dawaliś- posiadania” zwiększył się o 10
pod nadzorem specjalistów w starej części Nowej Huty, my wyraz przekonaniu, iż tys. numerów. Plan na rok
węgierskich. Nowe telefony Łącznie więc w dzielnicy tej DOPiT w Krakowie działa z bieżący przewiduje wzrost o

przeznaczone zostaną na za- przybędzie wkrótce 14 tys. podziwu godną konsekwencją, j. , ± ,

spókojenie najpilniejszych po- nowych numerów. A tak w Gdy rozpoczynano moderni- a szyc tys' , telefonów,
trzeb w rejonie os. Oficer- ogóle w roku bieżącym osiąg- zację krakowskiego węzła Bez ryzyka popełnienia błędu
skiego, Prądnika Czerwonego, niemy magiczną do niedaw- telekomunikacyjnego nie bra- już dzisiaj stwierdzić można, iż
Dąbia, Olszy... na granicę 100 tys. telefonów kowało malkontentów kwe- plan będzie wykonany...

„Mostowe tempo” nie tylko w Warszawie

Dłubnię w Batowicach

można przekraczać suchą nogą
Przed bez mała 30 laty zbu­

dowano na Dłubni w Batowi­
cach eksperymentalny most o

konstrukcji sprężonej. Służył
on mieszkańcom bezawaryjnie
przez dłuższy czas, lecz przed
dwoma mniej więcej laty, pod­
czas okresowego przeglądu
mostu zauważono odkształce­
nia i pęknięcia. Na wiosnę br.,
po ciężkiej tegorocznej zimie,
zniszczenia spotęgowały się,
przybyły nowe. Zaś po prze­
prowadzeniu szczegółowych
specjalistycznych badań mostu
okazało się, iż istnieje poważ­
na groźba zawalenia się kon­
strukcji.

W Krakowskim Zarządzie
Dróg zadecydowano więc, że
most zostanie rozebrany i w

tym miejscu wybuduje się no­
wy. Gdyby prace powierzyć
specjalistycznemu przedsię­
biorstwu mostowemu, to mie­
szkańcy Batowic czekaliby na

most do 1987 r., jeżeli nie dłu­
żej. Takie są bowiem terminy
w tych przedsiębiorstwach,
mających, dużo zamówień. Na
szczęście w KZD od niedawna
istnieje Oddział Robót Mosto­
wych, kierowany przez mgr.
inż. Leszka Schumachera. Tak
więc do mostu w Batowicach
wzięli się specjaliści z tego
oddziału, m. in.: cieśle — bry­
gadzista Kazimierz Mleko, Jan
Foryś i Wiesław Mazur, zbro­
jarze — Władysław Symula,

Oblegający
musieli odstąpić

wszelkich przewodników tury­
stycznych muzea są nieczynne
właśnie w poniedziałki i w

dnie poświąteczne. Zatem ad­
ministracja Wawelu miała ra­
cję zarządzając sprzątanie wła­
śnie wczoraj. To nieporozu­
mienie pomiędzy przewodni­
kami PTTK i administracją
Wawelu sprawiło, że wszystkie
przychodzące pod zamek wy­
cieczki, oczywiście noszące się

ren lasku (uwaga nie doty­
czy tani). W związku z tą
decyzją, niewątpliwie słuszną,
powstaje jednak problem —

gdzie zaparkować auto. Na
okolicznych uliczkach pousta­
wiano znaki zakazu (co jest
zrozumiałe) ale kierowcy
i tak ich nie przestrzegają.
Co więcej, zaparkowane
wzdłuż ul. 28 Lipca samocho­
dy utrudniają ruch autobu­
som, zaś parking w rejonie
„Baby Jagi” świeci pustkami.

Niedzielni turyści zmierza­
ją przede wszystkim do'zoo.
Krakowski ogród znajduje
się na etapie permanentnej
modernizacji, dlatego przypo­
mina miejscami plac budo­
wy. W klatkach widać dużo
młodych zwierzaków, a zwie­
dzający jak zwykle dokarmia­
ją je czym mogą. Jedyna po­
została przy życiu uchatka
(pozostałe jak wiadomo padły
ofiarą ludzkiej złośliwości)
jest bardzo ostrożna, i nic

10.55 Film dla II '

zmiany:
„Powiew burzy” — film prod.
radź.

12.50 „Domator” — Porady:
Na balkonie i w ogródku

17.15 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio „Lato"; ok. 18.20

Losowanie Espress Lotka i
Małego Lotka

19.00 Dobranoc: „Miś Usza­
tek”

19.10 Piłkarska kadra czeka

Marian Wawro. Całością robót
kierował Józef Chłosta. Zanim
powstał nowy obiekt, trzeba

było rozebrać stary, rozkuć m.

in. sześćdziesięciocentymetro-
wą warstwę betonu. Tradycyj­
nymi metodami trwałoby to
kilka miesięcy. Z pomocą przy­
szli jednak saperzy jednostki
Wojsk Obrony Wewnętrznej
im. Ziemi Krakowskiej. Mały­
mi ładunkami wykruszono sta­
ry beton mostu, bowiem nie
można było wysadzić go w ca­
łości z uwagi na bliskość za­
budowań.

Po tych pracach
' wyburze­

niowych liczono, iż całość ro­
bót uda się wykonać do koń­
ca września br. Gdy prace na­
brały tempa założono termin
krótszy — koniec lipca br.
Rzeczywistość przeszła jednak
najśmielsze oczekiwania. No­
wy most na Dłubni w Batowi­
cach otwarto 19 lipca br., w

dzień później MPK wznowiło

po nim komunikację miejską
Teraz most — dzieło specjali­
stów z Krakowskiego Zarządu
Dróg — służyć winien miesz­
kańcom co najmniej 50 lat. Pod
warunkiem, że będzie się go
należycie konserwować. Ale o

to zadbają już także specjaliś­
ci z KZD, bez których kra­
kowskie drogi i ulice wyglą­
dałyby na pewno znacznie go­
rzej.

(wam)

z zamiarem zwiedzania zabyt­
kowych budowli zostały od­
prawione z kwitkiem. Prze­
wodnicy na miejscu dowiady­
wali się, że zarezerwowane

przez nich bilety były wczoraj
nieaktualne, natomiast turyś­
ci, że mury Wawelu czekają
na nich, ale nie wczoraj, tylko
dzisiaj. Administracja Wawe­
lu twierdzi, że nieporozumie­
nie zaszło z winy PTTK, prze­
wodnicy PTTK obwiniają stro­
nę przeciwną. Rozgoryczeni
wycieczkowicze wrócą do do­
mów bez wspomnień z zamku
w Krakowie. -

(dk)

dziwnego. Odwiedziłem też
słatunego łosia-wędrownika
schwytanego niedawno w

środku miasta. Zwierzę cią­
gle nieufnie odnosi się do
zwiedzających. Dzięki temu

jak usłyszałem od dyrektora
zoo, są duże szanse na przy­
wrócenie mu wolności. Zwła­
szcza, że jest w dobrej kon­
dycji, a niewielkie uszkodze­
nie poroża nie stanowi za­
grożenia. Być może zokrótce
łoś powróci do domu, czyli
do lasu. W najbliższym cza­
sie mają dotrzeć też z Ho­
landii nowe uchatki.

Wychodząc z zoo warto

pospacerować nieco po le­
śnych ścieżkach, które są
wcale dobrze utrzymane i o

dziwo — nie zaśmiecone. Wi­
dać, że tu dba się o porzą­
dek. Natomiast dla spragnio­
nych i zgłodniałych w kilku
miejscach działają bary i ka­
wiarenki, tylko te ceny!

(M. SJ

ty-PRÓG RAM

19.30 Dziennik Telewizyjny
2fl.OO „Zwiedzajcie Europę

póki jeszcze...” — film dokum.
20.40 „Powiew burzy” —

film, fab prod. radź., reż. Wi­
ktor Turów7

22.35 Żniwa 85
22.45 DT — Komentarze

Gdy nie starcza wyobraźni
Groźba żółtaczki jakby trochę zmniejszała się. Jednak

codziennie kilka osób wędruje do szpitala z objawami
tej choroby. Najbardziej zagrożone są gminy Alwernia,
Czernichów, Jerzmanowice, Wieliczka. Pomimo nieustan­
nych ostrzeżeń w dalszym ciągu w wielu zakładach ga­
stronomicznych na tych terenach nie przestrzega się
podstawowych przepisów bhp a ich stan sanitarny po­
zostawia dużo do życzenia. Personel nie raczy używać
wyparzaczy do naczyń, co później może mieć przykre
konsekwencje. Sanepid przeprowadza stale kontrole. O-
statnio z powodu lekceważenia zaleceń dotyczących czy­
stości i porządku inspektorzy Sanepidu zmuszeni byli
zamknąć restaurację w Jerzmanowicach.

Powróćmy jeszcze raz do kontrowersyjnej sprawy wy­
jazdu dzieci na letnie wakacje z rejonów objętych epi­
demią. Okazuje, się, że obowiązuje bezwzględny zakaz

wysyłania tych dzieci na obozy i kolonie. Z drugiej stro­
ny kuratorium nie organizuje na „trefnych” obszarach
wypoczynku dla dzieci i młodzieży z innych woje­
wództw. Decyzja taka była konieczna, żeby wreszcie
zlikwidować ognisko niebezpiecznej choroby .

Pierwsze półrocze w statystyce

Mieszkaniowy dołek
Pierwsze półrocze mamv już za sobą. W jednych dziedzi­

nach życia było lepsze, w innych zanotowano spadek ilości,
jakości i wartości. Prześledźmy dane Wojewódzkiego Urzę­
du Statystycznego, które dotyczą minionych sześciu miesięcy
w Krakowie.

PRODUKCJA, PRACA, PŁACA — Przedsiębiorstwa prze­
mysłowe wyprodukowały towary o wartości prawie 238 mld
zł. W porównaniu z rokiem ubiegłym jest to skok w górę
o 0,7 proc. Pracowało na to 133 tys. ludzi, czyli -o 0,8 proc,
mniej niż w 1984 roku. Trzeba dodać, że nominalny czas

pracy jednej osoby zmalał o 6 godzin i wynosił 1052 godziny.
Średnio płace wzrosły o 18,6 proc. Miesięczne zarobki były
wyższe od ubiegłorocznych o 19,5 proc, i kształtowały się na

wysokości 21 740 zł.
ROLNICTWO — Pogoda splatała nam psikusa. Wiosna by­

ła zimna, deszczu spadło za dużo w stosunku do potrzeb zie­
mi. Pierwszy pokos łąk przyniósł siano mizernej jakości.
Ocenia się, że plony truskawek i niektórych warzyw są co

najmniej słabe. Pewne straty zanotowano' na plantacjach
zbóż i ziemniaków. W roku gospodarczym 1984/1985 w Kra-
ko.wskiem do magazynów trafiło o 23,5 proc, mniej zbóż (bez
ziarna siewnego) niż rok wcześniej. Skup żywca rzeźnego był
większy o 16,7 proc. Niestety, z rzeki mleka zrobił się po­
tok.

INWESTYCJE — W pierwszym poboczu lokatorzy wpro­
wadzili się do 695 mieszkań. Jest to tylko niewiele ponad
22 proc, planu rocznego. W tym okresie rozpoczęto budowę
następnych 783 mieszkań. Jednak opóźnienia są ogromne.

PIENIĄDZE — W bankach PKO i bankach spółdzielczych
zgromadziliśmy 36,6 mld zł (bez bonów rewaloryzacyjnych o

wartości 2,1 mld zł). W porównaniu z rokiem ubiegłym za­
częliśmy namiętnie oszczędzać. (opr. bb)

w tym tygodniu dostawę
samochodów z holender­
skiej firmy D.H.D. do
składu konsygnacyjnego w

Krakowie przy ul. Wie­
lickiej 224:
♦ FORD GRANADA 2500

D/83, srebrzysty, 15650
DM

4 FORD GRANADA 2.1
D/82, zielony, 12400 DM

4 FIAT ARGENTA 2500
D/82, srebrzysty, 12150
DM

+ FIAT RITMO D/81,
beżowy, 9500 DM

4 VOLVO 244 GL 6D/80,
zielony, 13950 DM

4 FIAT 131 SUPER/80,
ezerwony, 8250 DM

4 OPEL REKORD 2.3
D/80, czerwony, 10400
DM

4 -MERCEDES 200 D/76,
czerwony, 10450 DM.

Ponadto jeszcze w tym
tygodniu spodziewany jest
z firmy D.H.D. transport 8

23.05 Studio „Lato”
23.35 DT — Wiadomości
23.45 Piosenka

PROGRAM II

17.55 Przebój dnia: O do­
brych ludziach

18.00 „Zwierzęta świata”:
Grizzly — ang. film dokum.

18.3Ó KRONIKA. (Kr.)
19.00 Razem z „Dwójką”: O

dobrych ludziach

tańszych samochodów z

silnikami 'wysokoprężnymi
produkcji lat 1979/80.

Natomiast w składzie
konsygnacyjnym THŹ PO­
LIMAR w Krakowie przy
ul. Ofiar Dąbia 14 z ostat­
niej dostawy z zachodnio-
niemieckiej firmy TANKĘ
G.m.b.H. znajdują się m.

in. jeszcze w ofercie sprze­
daży:
4 FORD SIERRA COM-

BI/84, niebieski, uszk.,
13900 DM

4 VOLKSVVAGEN GOLF
/84, model 1985, grana­
towy uszk., 14850 DM

4 MERCEDES 240 D/80,
beżowy, 17000 DM

4 VOLKSWAGEN PAS­
SAT D COMBI/83, be­
żowy, 14900 DM

4 VOLKSWAGEN LT
28/83, półciężarówka,
długa, wysoki dach,
niebieska, 20000 DM

4 MERCEDES 200 D/78,
żółty, 13200 DM

W składach konsygna­
cyjnych THZ POLIMAR
w Krakowie przy ul. Ofiar
Dąbia 14 oraz ul. Wielic­
kiej 224 codziennie za wa­
luty vvymienialne oczekuje
na klientów ponad 100 sa­
mochodów osobowych z

silnikiem wysokoprężnym
produkcji zachodnioeuro­
pejskiej. Samochody ku­
powane za pośrednictwem
THZ POLIMAR są wolne
od cła i opłat podatko­
wych. Bliższe informacje
pod numerem telefonu
KRAKÓW 11-30-09.

19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Rozmowy z posłem
20.15 „Dookoła świata”: Ka­

nada pachnąca Polską
21.00 Razem z „Dwójką”: O

dobrych ludziach
21.55 Studio Sport: Przed li­

gą
22.30 Do zobaczenia jutro: O

dobrych ludziach
22.45 DT — Wiadomości

teatry
Nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Super-
man III (USA 12 lat) — 16.30; Gry
wojenna (USA 12 lat) — 19.30.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Blues
Brothers (USA 15 lat) — 9.30,’ 11.45,
14, 20; Godność (poi. 15 lat) — 16.15;
Osiny dzień tygodnia (poi. 15 lat)
— 13. KSF MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Przegląd filmów kubańskich:
Lucia (15 lat) — 15; Wejście
Smoka (Hongkong-USA 18 lat) —

18, 20, MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Wódz Indian
Tecumseh (NRD b.o .) — 15.30; Ka­
skader z przypadku (USA 18 lat)
— 17.30; Bez końca (poi. 18 lat)
— 20. ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Czy leci z nami pilot
(USA 12 lat) — 16, 18; Chrlstlne

(USA 18 lat) — 20. ŚWIT M. SALA:

Psy wojny (USA 18 lat) — 15, 17.15,
19.30, ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7); Powrót Jedi (USA 13

lat) — 15.15, 17.45; Być albo nie być
(USA 15 lat) — 20.15. SFINKS (Ma­
jakowskiego 2): Gdzie jest generał
(poi. b.o .) — 16, 18, 20.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Przypływ uczuć (fr. 18 lat) — 15.45

(pożegnanie z filmem); Vabank II

czyli riposta (poi. 15 lat) — 17 .45,
20. WARSZAWA (Stradom 15):
Klasztor Shaolin (Hongkong-chln.
15 lat) — 15.30; Tajemniczy Budda

(chiń. 15 lat) — 17.45; Alabama

(poi. 18 lat) — 20. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Wod­
ne dzieci (ang. b.o.) — 10; Sza­
leństwa panny Ewy (poi. b.o .) —

12; Przeklęte oko proroka (pol. -

bulg 12 lat).— 16; Braterstwo krwi

(węg. 18 lat) — 18; (20 — seans za­
mknięty). WRZOS (Zamojskiego 50):
Old Surehand (jug. b.o.) — 15.45;
1941 (USA 15 lat) — 17.45; Wejście
Smoka (Hongkong-USA 18 lat) —

20. ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): W pustyni i w

puszczy, cz. I i, II (poi. b .o .) —

15.30; Ręce do góry (poi. 18 lat) —

19.15.

GdOW — Promyk: Spokojnie, to

tylko awaria (USA 15 lat); Muppe-
ty jadą do Hollywood (ang. b .o .) .

KRZESZOWICE — Nowości: Ka­
skader z przypadku (USA 18 lat);
Poszukiwacze zaginionej arki (U$A
12 lat). MYŚLENICE — Wisła: Su­
perman III (USA 12 lat); Wejście
Smoka (Hongkong-USA 18 lat).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Błąd sze­
ryfa (NRD b.o .). PROSZOWICE —

Syrenka: Tropiciel (NRD 12 lat),
SŁOMNIKI — Czar: Stworzył nas

jazz (radź. 12 lat). SKAWINA —

Piast: .Być albo nie być (USA 15

lat); Powrót z orbity (radź. 12 lat).
WIELICZKA — Górnik: Cena
strachu (USA 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy.
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (12—17), SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). Wyśt. „Wawel zagi­
niony” (10—15), GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. I . LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol­
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej”; „Leninowska polityka
pokoju" (9—1T wst. wol.), DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
(9—15, wst. wol.) . MUZ. HISTORY­
CZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35): Wystawa „Z dzie­
jów i kultury Krakowa”

(9—15), FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. „Kraków w malarstwie, gra­
fice i. małych formach rzeźbiar­
skich” (9—15), WIEŻA RATUSZO­
WA: (9—15), JANA 12: Wyst. „Mili­
taria i zegary” (11—18), POMOR­
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo 1
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury żydów” (9—15), GOŁĘBIA
4: Wystawa „Oficyna introligator­
ska Roberta Jahody” (10—14), MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna polska
(10—13, wst. wol.). MUZ. ETNO­
GRAFICZNE (plac Wolnica 1):
Wystawy: „Polska kultura ludo­
wa”, „Dzieła i twórcy w 40-leciu
PRL” „650 lat miasta Ka­
zimierza” (10—15), MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”. „Pradzieje N.

Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Broń
pancerna II wojny świato­
wej”; „Pożegnanie przedmieścia”
— wystawa fotogr. L . Dziedzica

(niecz.) . PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek GL):
Wyst. „Dzieje Rynku krakowskie­
go” (9—13), APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl. Boh. Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): Wyst. malarstwa, rysunku

1 obiektów przestrzennych M. Kid-
nera (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa: „Krakowscy
malarze, rzeźbiarze 1 graficy w

40-leciu PRL" (11—18), GA­
LERIA aekady (pl. Szczepański
3a): Wyst. grafiki Omara Rayo z

Kolumbii (11—18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
Wystawa tkaniny artystycznej So­
fii Antonijeyić z Jugosławii
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice)' Galeria poi.
sztuki XIX wieku (nieczynne).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (10—16), KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r

(niecz.). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz.), NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria polskiej sztuki XX wie­
ku oraz. wyst. „Krakowscy mala­
rze, rzeźbiarze i graficy w 40-leciu
PRL” (12—17.30).' MUZ. MŁODEJ
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ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (niecz.). MUZ. LOTNICTWA
1 ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczepański 4): Wyst. „Kra-;
kowsey malarze, rzeźbiarze i gra­
ficy w 40-leciu PRL” (Il­
ia). SALON WYSTAWOWY

(Nowa Huta, al. Róż 3): Wy­
stawa prac członków Stowarzysze­
nia Marynlstów Polskich (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek
4). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wyst. plakatów Jerzego Czerniaw­
skiego (11—18). KLUB MPiK

(pl. Centralny). CZYTELNIA (10-
20). GALERIA: Wystawa malarstwa

Barbary Goshu 1 Worku Goshu z

Etiopii (10—20). OŚRODEK
TEATRU CRICOT - 2 (Ka­
nonicza 5): Wystawa „Witkacy 1
Teatr Cricot 2” (11—15). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): (9—19).
WIELICZKA: ZAMEK ZUPNY (9-
13). MUZEUM ZUP KRAKÓW-
SKICH (8—18).

MYŚLENICE-----Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Z
przeszłości myślenickiego rynku”
(10—15, 16—18), MDK (Świerczew­
skiego 15): „Mistrzostwa świata w

motocyklowych rajdach — Myśle­
nice 85” (wyst. fot.) (8—21), MIEJ­
SKIE SALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la); Wysta­
wa malarstwa Czesława Jarząbka
(10—14, 15—17).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY: Wrocławska 1, CHI­
RURGII DZIEC.: Prokocim.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we: Łazarza 14, tel 999; zachoro­
wania 1 przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99 Nowa Huta - tel
44-49-99 Krowodrza (Piastowska)
tel. 33-39 -99; (Białoprądnicka 8) —

tel. 34-37-15, Krzeszowice — tel.
99. Jerzmanowice - tel 48 Pro­
szowice — tel 9 Myślenice — tel
999. Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44 Wieliczka -

tel. 22-33-54 1 78-38-66; tel. alarmo­
wy 999. Niepołomice — tel. alar­
mowy 198; tel. miejski' 21-02-09 .

Iwanowice — tel 99

INFORMACJA APTECZNA ■-
tel. 11 -07-65 (czynna 8—15).

apteki

Rynek Główny 42, tel. 22-23-71.

Długa 88 — tel. 33-42-90. Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55 -51-37.

Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50,
Krakowska 1, tel. 66-23-21, N. Su­
ta: al. Rewolucji Październikowej
6, tel. 44-17-19, os. Centrum A, teł.

44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach I Niepołomicach.

inne.. Z
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-23-66 1 22-31-38 (15.30—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-06 (8—19).

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — tel. 21 -33 -64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3, tel. 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA, teł.

22-62-55, 22-18-80, 22-57-55; rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan: 9,
11, 13. 15, 17,

„EUREKA” — INF O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul. Wiśl-
na: (10—18); tel. 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30)

radio
• • •

PROGRAM J
DZIENNIKI: 4.00. 5.00, 5.30,

6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,

14.00; 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

RELACJE Z OBRAD SEJ­
MU: 11.00, 12.05, 14.00, 16.00,
18.00, 19.00, 20.00.

13.30 Stara i nowa muz. wojsk.
14.05 Mag. muz. „Rytm”. 14 .55 Pięć
minut o książce. 15.55 Radio kie­
rowców. 16.05 Muz. i aktualn. 17.30
Z konc. i festiwali. 18.05 Problem
dnia. 18.20 Plos. trochę zapomn.
19.25 Rei. z XII Ogólnop. Sparta­
kiady Młodz. 19.30 Radio dzieciom!

„Wakacje Mikołajka” — ode. pow.
20.15 Konc. życzeń. 20.40 W kilku

takt., w kilku slow. 20.45 „Za O-

piwardą za siódmą rzeką” — fr.
20.55 Komun. Tot. Sport. 21.00 Ko­
munikaty. 21 .05 Kron. sport. 21 .15

Encyklop. wielkich głosów. 22.05

Sprawozdanie dźwiękowe z obrad

Sejmu. 22 .20 Pios. nie jest mu ob­
ca. 23.10 Panor. świata. 33 .25

Gitara, banjo i country. 0.00 Wiad-

i muz. nocą.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

8.10 Stereofon. archiwum polsk.
pios. 8.30 Poranna seren. 9 .00 „Wie­
niec dla sprawiedliwego” — fr.

pow. 9.20 Muz., którą lubi R. Po­
znakowski. 9 .50 A. Wydrzyński:
„Plama ciemności” — fr. 10.00 Wa­
kacje melom. 11 .00 Zawsze po je­
denastej. 11 .10 Muż. non stop. 12.00

„Niech narody śpiewają” — Mię-
dzynar. Konkurs Chórów Amat.
12.25 Z radiowych sesji jazz. 85,
13.05—13.20 Kraków na antenie:
13.20 Z malow. skrzyni. 13.30 Al­
bum operowy. 14 .00 Nagr. nowe 1

najnowsze. 15.00 „Nagi cel” — fr.

pow. 15.10 Nowe nagr. radiowe.
15.4Ó Folklor na mapie świata.

16.00 Wielkie dzieła, wielcy wykon.
16.50 „Plama ciemności” — fr.
17.05—18.30 Kraków na antenie:
18.00 Co niesie dzień. 18.30 Wakac.
Klub Stereo. 19.30 Wieczór wFilh.

21,05 Wiecz.. refleksje. 21 .10 Z na­
grań Z. Namysłowskiego. 21.30

Nagr. wiecz. 21.35 Powiastki filo­
zoficzne. 22 .20 Słuchajmy, razem.

23.10 „Wieniec dla sprawiedliwe­
go” — fr. pow. 23.30 Interpret.
muz. dawnej. 0.10 Głosy, instru­
menty, nastroje. 0 .45 Mlnlat. liter.

PROGRAM in

6.00 Zaprasz. do Trójki. T, 8. 9,
12, 15. 16, 17, 18 Serwis Trójki. 7 .30
Polit. dla wszystkich. 8.30 „Poże­
gnalne spojrzenie” — ode. 29

(powt.) . 9.05 Sami o sobie. 9 .20 Ma­
ła poranna muz. 10.00 Herbatka

przy samowarze. 10.30 Wakacje ze

swingiem. 11 .00 W życiorysach nie

znajdziecie. 11 .10 Wakacje z prze­
bojem. 11 .50 „Zabić strach” — ode.
15 (powt.). 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 Plomba. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Lato w Filh. 15.05 Wakacje
na dwóch kółkach. 15.10 Premiery
i bisy. 15.50 „Pożegnalne spojrze­
nie” — ode. 30. 16.00 Zaprasz d»

Trójki. 17 .30 Polit. dla wszystkich.
18.05 InL sport. 19.00 „Ogniem i
mieczem” — ode. 24 19.30 Trochę
swingu. 19.50 „Zabić strach” —

ode. 16. 20.00 Studio Nagrań 20.45
Klub Trójki: „Co wiemy o ordy­
nacji wyborczej”,’ cz. 1 . 21.00 Trzy
kwadr jazzu. 21 .45 Klub Trójki,
cz. 2. 22.05 24 godziny w 10 minut
i inf. sport. 22 .15 W kręgu balla­
dy. 22.45 Spotk. z laureatem (syl­
wetka laureata Nagrody Ministra

Kultury 1 Sztuki). 23.00 Zaprasz do

Trójki. 23.50 „Świat według Gar-

pa” — ode. 4.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00, 12.05,
17.00, 19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7 .10 Halo,
wakacje!. 8.10 Sygnały świata —

mag. dla niewidomych i słabo wi­
dzących. 8.30 Nuty spod lekkiej
batuty. 8 .50 Aaktualn. 9 .05 J. niem.
9.20 Muz. suplement: pios. znad

Łaby. 9.35 U przyjaciół — Eadre

Fejes: „Cmentarz starego żelas­
twa”. 10.00 Spotk. w czasie i prze­
strzeni. 10.30 Kolekcje płyt. 11.00

Ofiaruję wam krajobrazy: „Ryn­
grafy i atłasy”. 11.30 Wirtuozeria
K. A . Kulki. 12 .10 Spotk. z report.
12.30 Radio Moskwa. 13.00 Waka­
cyjne do-re-mi: „Sen nocy letniej”
13.25 Muz. pejzaże Polski. 14.00

Rozgł. Harc. 15.05 Między nami.
16.00 „Czarne sombrero” — ode.

pow. 16.20 Wspomn. muz. 16.30

Widnokrąg. 17 .05 Arie i sceny z

wielkich oper. 18.00 Mag.: Moje
hobby. 18.20 Muz. hobby. 18.40 St.

Ekspertów. 19.40 Psychoterapia.
20.00 Pios. — przeboje. 20.20 Wie­
czór Muz. i Myśli: Laureaci Na­
gród Min. Kultury 1 Sztuki. 22.00

Interpret. chopinowskie. 22.50 Le­
ktury Czwórki. 23.00 Muzykotera-
pia. 23.30 Człowiek i nauka. 23.58
Kalendarz radiowy.

IV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.05 Koło, koło młyńskie —•

dla dzieci
9.30 „Historia jednego dnia"

— teatr TV
20.25 Życie w przyrodzie:

„Sri Lanka”
16.50 Świat nauki i techniki
17.45 Przegląd sportowy
20.00 „Podróż pociągiem” —

film ang.
21.20 „Śmierć ma na imi$

City Beautiful” — film dok.
21.55 Koncert Świętosława

Richtera

PROGRAM II

19.10 Wieczorynka
20.00 Sprytniejszy wygrywa
20.40 Progr. naukowo-tech­

niczny ■
22.10 „Madeleine” — szwedz­

ki film TV

Za zmiany w ostatniej chwiU

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja -nie bierze odpowiedzialno­
ści.


